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iv.J irzyjjĘidą, aby złożyć daninę serca.: u-wieb 
enie. M arzenia się ro&s n a ly . 

t. r anica bieg;.de kor;, lem Dunajca, zaledw ie 
IPr&esitrz&ni paru kilom etrów . W y.yczona  

* bezmyślnie, na chybił trafił, nieusprawies

Kraków, 28 października, 
(jw ) W  emsib ostatniego pobytu NaozelmdlL^ 

Państwa w  Nowym Sączu, udała s>fę doń depu- 
ta^ya nyjfezkańców n udgranicznych v®i, z me? 
hioirmiłein. w którym prosiła o ureguIowaiJe tl®* 

do Pienin. Jest to prośba tysięcy. Ale teigo 
gipsu pmwoizawej rozpaczy, krzyitu duszonego 
Podhala, nikt nte sjłysizy, usiłowań szamoczą­
cych się nikt na© wapien a. Ziemia góralska od 
^iek  wieli ów związana była węzłami ze Spi* 
<żem Za czasów węgierskich pir zęcflNMUżić było 
thoana bez żadnych trudności, nikt ruchu nie 
tamował, który się odbywał na jedynej ckodiŁe 
‘Szczawndica— Czerwony Klasztor. Dzisiaj <lroga 
ta ram kn ta idla ludności. Szereg ws*, należą  
®ycn do Polski, Jest obciętych od) Rzpltej. Źam* 
dairm czeski zagradza drogę, która od wiek 
^iidków ptrowadaiła z Polski i do Polska. Lud= 
JJość dusi się, zagłodzona i gonami i  jtwirdioniem 
ea&sii im. Spraiwa drogi pienińskiej to nie tylko 
oprawa ludności góralskiej, ale sprawia całego 
harodu, bo tu itdzie o gościniec do Pienin. My 
łeazjze teraz dużo mówimy o  polskich Pianń 
ha,oh, z dumą nia nie wskazujemy, jako ca  naij* 
<5Łarownie jsizy zakątek, a właściwie ich nie po  
\aaam y, zatrzaśnięte są bramy przed naml. 
^ie mamy do nich dostępu. Nikt się o krzywdę 
hie upomina, nikt słowem się n ie . odeziwie, w  
^bwili, kiedy się reguluje granicę. Jeszozt nie* 
^awno członkowie polskiej ł  omisyi graniozmej 
Oświadczali ludności, że przybędą na miejsce, 
^3’'slucha.|ą jej żvctzeń i dołożę wszystkich 
cił, aby drogę do Pienin przynajmniej undędzy= 
harodowić. Oświadczali, że bectą się nią równo* 
hjiemde zajmował* z Jaiworziyną. Mieszkańcy 

odhala z utęskni sniem czekali na przy jazd. 
Niestety, obietnica została obietniicą, a  tym cza* 
'5'e*n dowiedziano- się, że granica juz wyrty* 
ĵsoma, a  tylko o Jaworzynę toczy się spór. Dzi* 

JjjO-j wszyscy zapatrzeni są w  szczyty wysokich 
ktr. Tak, —  Tatry to jakby orie gndiazdo, a 
ietrukiy to orla sen, który wyśnił nad Dunajeenh, 

v śród Trzech Koron, wśród bajecznych abra* 
tego najcudowniejszego zakątka, 

t za prawdę, należało pbdhieść protest, kiedy 
^ '•ąbali to imarzrniie ziemi polskiej, ten dziw 

dzmwy, stworzony w zachwycie najipięk* 
y16! szych sił pirzyroiy. Od tego zakątka odepch* 

nas żołnierz czepki broni nam wstępu i poi* 
. V  turyaLa nie może zwiedzać, r ir  może podzi* 

cuda polskiej ziemi. Jest nam dostępny 
^  'dwie mały skrawek. .A przecież przed laty 
^ a -  dusza polska, że tu w Pieninach ureązdi 

? Park narodowy, odgrodzi się je od nora,ta i 
^C-howa ich czar’ ną podziw pokoleń, które tu*

d li w ioną żadinymi względom.,. W  roku 1919, kie* 
dy  walczono o Spisz, polscy delegaci, rozum ie­
jąc położenie ludności, pow ołvw ali się na wzglę* 
d y  ekonomiczne, na stosunki m iędzy mieszkań* 
cam i; nowoływai.o się,- że Polska nie będzie 
m ogła prowadzić gospodarstwa rybnego w Du* 
najcu, że szereg wsii będzie odciętych od Polski, 
że zabrania jedyna droga, idąca przez P ieniny 
budowana była przez W yd z ia ł k ra jow y, w ie lką  
ro lę grały też w zględy strategiczne etc. etc. — 
Dzisiaj o  tych argum entach zapomniano. Sipra* 
wa Pierun zaginęła w ro zgw arze dnia. Dopiero 
po st" aiciie ocenimy je j ogromną wartość, odczu­
jem y je j potrzebę. K iedy, nzeaze polskich tury* 
stów żołdak czeski odepchnie od granicy, wy. 
m ierzy policzek pytaniem „ g iz ie  paszport?", —  
w tedy dopiero podniesiem y wrzask, w tedy do*

pieró będziemy lać łzy, roizuiizaera-e szaty. —  
Dzisiaj należ ałoby .pamięta,. o Pietaimae, przy 
leguilowaniu granicy, dzisiaj należałoby bronić 
z takim "apałem. z jakim  się bron;. Joworzymo 
W alka byłaby łaÓwa, bo tu niie óidiziie o odebra- 
nie ziemi, jeno o zneutralizowanie drogi, o u, 
przyaaęipnienie jej ogółowi polskiemu. W  obro* 
nie Pliiendn. natęży stanąć uwiaido, A  kto wie, czy 
nawet w rokowaniach słowem się o nie upom* 
nii&noi

Może jeszraze czas poaniesć głos, może jeszcze 
tc&ara p r  ;ypomnieć człankom polśkioj komisjd 
sprawę zapomnianą i upomnieć się, abj doi o* 
żyli wszystkich sił, iżby otwarto bramę, zatrza* 

| śniętą ns głucho bramę, wiodącą do zamczyska 
zaklętego —  do Pienin. Eiiedy .wbiją już słupy. 
—  będzn zapóźno.

M « » y n y  d o  p isun la  L. C. Sm ith &  B ro s  najnow sze  m ode e, cicho p,* 
szące sp rzo d a ie  pom im o w y so k ie go  ku rsu  d o li ra (p o  n ad e r  korzy* 
stnej cenie) firran Ludw ik A k sm an n f Kraków , Szew ska, te lefun 32-88.

Jedyny w Polsce fabryczny skład maszyn do  pisania. 3679

Na p ro w in c ie  usku i tczn.a s ią  p o staw ą  przez specja lnych  kuryerów .

Wo|sk£ małej ententy wkroczą 
nhWęgry w najbliższych godzinach
48-godztnne ultimatum. — Mobilizacya trwa dalej. — Poważne niebez­

pieczeństwo wojny. — Zaniepokojenie w Wieaniut
o mobiiliizan yi wywołały tam większe zanf ?pok<y 
jenie, ile że obecnie wyszło na jaw, iż w os tak 
nich dniach depozyty czeskich obywateli loeta 
ły wycofam© z banków wiedeńskich j parauriib- 
sjone do Cziech. Zarządzenia te pucaymione były  
jednak jeszcze przed wystąpieniem Karola.

Szczegóiy uitiniatum małej ententy
G*«c 1PAT. W . B. K.). „Tages Post" donosi a  

Belgradu: Wedle redacyi z Bukaresztu, generał 
jł.vaxestcu otrzymał polecenie pizeprov,adzenia 
znpełnej mcbillzacyi piechoty & kawaleryl 

Lu-.ana. (PAT). Jak donosi pismo „Jutro11, ulti­
matum małej koaliuyi, wręczone rządowi węgier­
skiemu, zawiera następujące żądania:

1) ustawowe złożenie z tronu dynastyi Habs­
burgów.

1) Rozbrojenie pod kontrolą małej ententy.
3) Zwrot kosztów wynikłych z powodu zarzą­

dzeń wojskowych w> wołanych wypadkami węgier­
skimi.

4) Dokładne wypełnienie wszystkich warunków 
trak‘;atu z Trianon.'

5) Wysiedlenie z Węgier tych osób, które do­
puściły się zdrady stanu.

6) Ukaranie wszystkich tych, którzv współdzia­
łali w wyprawie Karola.

Termin wyznaczony dla odpowiedzi na powyż­
sze żądania }esi krótki. Ultimatum ułożone zosta­
ło w porozumieniu z rządami czechosłowackim i ru­
muńskim.

Wiedeó. (PAT) „Neue Pr. Pres=e“ donosi z Bel­
gradu: Jak podaje „Politika", rządy małej ententy 
tj. Rumunii, Jugosławii i Czechosłowacyi postano­
wiły wręczyć rządowi węgierskiemu ultimatum, 
domagające się wydania Karola, gwaran yi rozbro­
jenia armii węg‘erskiej i zwiotu kosztów mobili- 
zacyi. Ultimatum obejmuje termin 48 godzin. 
W  razie nieprzyjęcia go wojsKa ozetkie i jugosło­
wiańskie przekroczę granicę. Dalej podaje tosamo 
źródło pod datą 26 bm.: Ultimatum zostało dziś 
wręczone. Nie wspomina ono o układzie wene­
ckim, natomiast mała ententa żąda natychmiasto­
wego wypełnienia traktatu z Trianon.

Wiedeń (P A T ). „D er Abend" twierdza, ae ul* 
um atum  małej ententy do W ęg ie r  będzie wrę* 
ozon© dopiero dziś lub jut.. io.

Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Aoendblatt" po­
daje, że wielkie mocarstwa chętnie widziałyby ła- 
godnie|Sze tratetawanie Węgier. Dotąd oświadcze­
nia przedstawicieli wielkich mocarstw w Pradze, 
Belgradzie i Bukareszcie w tym kierunku natra­
fiły na odmowę. Mobilizacya w Czechosłowacyi 
i Jugosławii odbv wa się w dalszym ciągu. Zdaje 
się, że mała ententa chce działać s zybko, aby moj  
carstwa postawić wobec faktu dokonanego. Wkro­
czenia wojsk małej ententy, jak siychac, można 
się snodziewac jutro.

Wiedeń (P A T ). „W i-n©i Allg-. Zeitung" dono* 
sj, że koła finansowe pozostawały dziś p>(l w rŁ  
fen ien  wieści o zaostrzeniu się stosunków po. 
między mai; e itsn tą  a "Węgrami. W iadom ości

Sprawa dstronizacyi Habsburgów itecyduje 
o losie środkowej Europy.

Oświariczerie Benesza.
Praga. (PAT). Na posiedzeniu Izby premier Be­

nesz mówił o wypadkach węgierskich. Wskazał na 
tb, że w ciągu trzech dni od chwili pojawienia się 
Karola udało się osiągnąć w małej entencie jedno­
myślność, iż powrót Karola oznacza casus belli. 
Przez p jmanie Karola sytuacya jednak wcale, się 
nie zmieniła. Idzie tu nietyiko o osobę Karola i

o dynastyę, lecz o system Europy centralne). By­
łoby błędem sądzić, że przez ujęcie Kai ola sprawa 
zoscała już załatwiona. Faktem jest, że niebezpie­
czeństwo węgierskie na zachodzie me jest doce­
nione, Benesz stwierdza z wielkiem zadowoleniem, 
że stan środków komunikacyjnych w Czechosło­
wacyi, finansów i armii jest tak zadowalniający,



ii z największym spokojem można czekać na dal­
sze wypadki. Przygotowania mobilizacyjne odby­
wają $ię bez zarzutu. Rząd czechosłowacki uczyni 
wszystko, by wypadki zlikwidować pokojowo i pój­
dzie w tym kierunku do ostatecznych granic, pre­
mier musi jednak zaznaczyć, że rząd nie cofnie 
się przed najostrzejszymi środkami. (Burzliwe okla­
ski). Nasze postępowanie, dodał Benesz, pozostaje 
w pełnern pmczarnieniu z wielką i małą ententą.

Zadowolenie ze stanowiska PoSski
Praga (P A T  Radio). Prasa, cżeskft omawia 

smkceft małej enter.ty wobec wypadków w§gi«r* 
■-kich, przyczom składa uznanie rządowi poi*

skiemu za jego stanowisko w tej sprawce.

fiiemtj ussty w tc itś  r a i *  nowej wojnie.
Pnaga (PAT. W . B. K.). Klub posłów i sena* 

torów niemieckiej partyi narado w ej wydał ode* 
zwę, w której wskazuje na te, że w parlamencie 
niemiecka party a uznała powody rzędu co do 
mohilLzacyi za niewystarczające i  wystąpiła z 
zastrzeżeniami przeciw nowrej wojnie. Nie siu* 
■chano nas, —  powiada odezwa, —  nie moigliśs 
my naszych braci uchronić od p rzym u ś wstą« 
pienia do armii ozechosłowacki e j. Niech Euro* 
,pa wie, żie idaiemy na. wojnę nie jako wolni, 
lecz jako niewolnicy, którym sikrąpowaTto ręce.

Interwencya koalicji na rzecz Węgier
Wstrzymywanie zbrojnej akcyi. — Żądanie detronizącyi Karola,

nie Habsburgów.
Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse® donosi z Bel­

gradu: Przedstawiciel francuski odwiedził zastępcę 
prezydenta ministrów Tritaowicza i doniósł mu 
o uchwale konforencyi ambasadorów. Przy tej 
sposobności oświadczył, że Franteya sądzi, iz Zbroj­
na interwencya ne Węgrzech stała aię zbyteczną, 
gdyż rząd Horthyego jest panem sytuaoyi. Fran­
cuski charge d’affaires oświadczył dziennikarzom, 
że powyższe zawiadomienie z polecenia swego 
rządu uczynił w porozumieniu z rządami Anglii

i Włoch. Przypuszczają, że podobny krok uczynią 
także przedstawiciele Anglii i Włoch. Trifkowicz 
w zastępstwie Pasicza zawiadomił o kroku fran­
cuskim innych ministrów. Mimo to stanowisko 
małej ententy nio się nie zmieniło. Mak enteuta 
jest zdecydowana odeprzeć niebezpieczeństwo gro­
żące samodzielności jej państw. W  Belgradzie nie 
wierzą w koniec sur a wy Karola. Wskazują na to, 
że nota wielkiej ententy żąda tylko usunięcia Ka­
rola, a nic nie mówi o Habsburgach.

Losem Karola zaopiekują się Anglicy.
Miejscem więzienia św. Helena

Wtadań (ETE ) Nadeszły tu w iadom ości z Lon­
dynu, jakoby rząd angielski m iał zarędar ująć 
w  swoje ręce przyszłe losy Karola. Karo l m a być 
w m yśl tych p-oglosck. internowany w jedne] z 
Zamorskich koloni] angielskich. Mów5ą nawet, 
że ipa być on internowany _aa wyspie_ świętej 
Heleny (?).

Londyn, (E T E ) Twierdzą, tu, że Karol zostanie 
in ternow any na wyspie Ascenslan, położonej vr 
południowej części Oceanu A tlan tyck iego  w  od­
ległości 890 kim. od wyspy św. Heleny. W yspa  
Asce.ns.ou Uczy 300 mieszkańców. W yspa ta 
jest połaczoma kablem  nu Europą i  A fryką .

Tymczasem pod silną strażą.
Budapeszt. (P A T ) W . B. K. Klasztor Tihany 

jest ściśle strzeżony przez łodzie motorowe i 
cddzhiiy wojska, Z ram ien ia m in isterstwa 
spraw zewnętrznych udiał się do klasztoru po­
seł Kremie,.'aby pertraktować w spraw ie abdy- 
kacyi.

Płaczący bohater.
Wiedeń. (E T E ) „Neues W ien er Tagblaitt“  te-

lub odludna wyspa Ascen&ion.
legraifuje z Budapesztu, że do T ihany, m iejsca 
i.nteruOiwaaiia K aro la  i Zyty, w ysłano oddział 
wojska w  celu strzeżenia w ięźn iów . Przód w y­
jazdem  K arola  i jego m ałżonki z  Totls dow ie­
dział się Hks-król, że uw ięziono Itr.* Andra.sy‘ ego, 
R a k o w s k ie g o  i d ra - Gratza. Wiadomość . ta 
wzruszyła Karola tak niezmiernie, że zaczął 
płakać, nie chciał się bowiem rozłączyć ze swy­
mi zwolennikami i doradcami. Zdaje są , że był 
w  oba-wie, że spotka go los uwięzionego cara, 
W  celu. uspokojenia go w ezw ano trzech w ym ie­
nionych polityków , by tow arzyszyli eta-kró low i1 
■w drodze jego do T ih any  i dopiero stamtąd w y ­
słano ich  do w ięzien ia  w  Budapeszcie. W  T ih a ­
ny przy ją ł parę eta-król ewiską przeor Zakonu 
Benedyktynów. Za in terw encya rządu am ery­
kańskiego otrzym ał K aro l pozwolen ie dow iady­
w an ia  się codziennie o stanie zdrow ia awych 
dzieci, pozostaw ionych w  Szwaj caryi. Natom iast 
zakazaną mu została wszelka koTpspundencya z 
innymi członkami rodziny. Karo l opowiadał, że 
hr. Oeistenburg. w  błąd go w prow adził zapew nie 
niem, że w jazd  jego  do Budapesztu będzie jed ­
nym  pochodom tryum falnym .

Notą konferencyi ambasadorów 
wręczona rządowi węgierskiemu^
Żądanie detronizącyi i wydalenia Karola. — W razie odmowy, koalicya

nie powstrzyma akcyi sąsiadów.
proklamował niezwłocznie złożenia z tronu byłego 
króla i 2) by zapewnił się co do osoby byłego 
króla, który musi opuścić ziemię węgierską pod 
warunkami, jakie będą ustalone przez mocarstwa 
koalicyjne. Mocarstwa kładą nacisk na to, by jnż 
teraz oświadczyć, że jeżeli rząd węgierski nie od­
powie warunkom, odrzuca wszelką odpowiedzisl- 

............................................idnii

Budapeszt, (PAT). Tutejsi przedstawiciele mo­
carstw koalicyjnych wręczyli ministrowi spraw za­
granicznych następującą notę konferencyi amba­
sadorów: Mocarstwa koalicyjne zwracają uwagę
rządu węgierskiego na decyzyę konferencyi am­
basadorów z 2 kwietnia. Alianci stwierdzają, że 
były władca obstaje przy powrocie na tron, na 
którym jednak jego obecność oznacza najgorsze 
skutki dla pokoju Europy środkowej. Z tego po­
wodu mocarstwa wzywają rząd węgierski, aby 1)

ność co do mieszania się państw sąsiednich. Nota 
została podpisaną przez przedstawicieli mocarstw 
koalicyjnych: Castagnetto, Hohler i Fouche.

Węgrzy nie wydadzą Karola?
Paryż. (E T E ) „P e tit  Jonsmal" donosi, że Na­

czelnik państwa w ęgiersk iego Horthy 1 minister 

hr. Boihlen oświadczyli, że konstytucya węgier­
ska nie zezw ala  na w ydan ie  K arola  jakiem u- 

kolw iek państwu w ie lk ie j lub m ałej ententy.

 — oOo- 1

Uznanie dla Horthy’ego.
Budapeszt. (E T E ) Członkowie party i ma.rodo- 

i w ej w ręczy li H orthy ‘emu odeciwę dziękczynną. 
■ za energię okazaną przez n iego w  opanowaniu 
| zamachu staniu. Odezwa ta  zaznacza, że rząd 

węgierski jest zdecydowanym bronić orężnie 
Swojej obecnej organ-żacy]' państwowej.

Niemcy przyjęły nakaz rokowania z  Polskę
w sprawie Górnego Śląska.

Manifestacyjny protest Dra Wirtha. — Zgoda na wysranie da.e^ate.___
Większość Reichstagu akceptuje stanowisko rządu.

Nauen. (F A T . Radio) N a  posiadzieniiu ReSchs- , mości dziedziczen ia ciężk ie j sytuacyi w yn ik łe ! 
jgu kanclerz ttPrth przedstaw i nowy c^binot z nowodu n w h i™ ,,

albo n ie być“  d la  gabinetu.
P i er wazem zadaniem  gabinetu, jest ustalić 

swe stanowisko względem werdyktu genew­
skiego. Kanciarz scharakteryzował werdykt ja 
ko niesprawiedliwy i  ziowrogi dla Niemiec. To 
było powodem  ustąpienia gabinetu.-

N ow y gabinet także oświadcza uroczyści® 
przed całym  światem, że N iem cy doznały bez­
prawia, niezgodnego z traktatem wmsalsklm. 
W ie lk ie  mocarstwa, były traktatem  zobow iąza­
ne zm ieść  granicę odpow iadającą życzeniom  
ludności i  postulatom  ekonom icznym. W ie lk ie  
m ocarstwa n ie  będąc w  sian ie znaleźć ro zw ią ­
zania, u ębyliły  się od tegio zadania, zdając je  
na Radę L ig i  i  zm uszając obecnie N iem cy do 
posłuszeństwa d la  werdyktu.

Zastosowanie «ńę do konieczności zmusza 
Niemcy do podjęcia rckowań i wyznaczenia de­
legatów dla mieszanej kumisył.

Om aw iając problem  odszkodowań W irth  pod­
kreślił. źe stanowisko N iem iec m usi pozostać 
n iezm ienione nfL do granic m ożliwości. Nowy ga­
binet Silnie stoi na stanowisku wypełnienia do­
tychczasowych zobowiązań Niemiec, ale zastrze­
ga się przeciw nowym klauzulom, służącym ja ­
ko pretekst d la  w rogów  Niem iec, by zm ien iać 
literę  traktatu  i dążyć do  zniszczenia N iem iec. 
K anclerz spodziewa się, że n ow y rząd żnajdzi® 
szerokie poparcie w arstw  ludności Dalej, oma­
w ia ł ciężką sytuacyę gospodarczą i  zdolnotśćj 
p łatn iczą N iem iec.

Berlin, (P A T ) Y^olff. Rdchstap na wniosek 
centrom  i  socyabstów  w iększości zaakceptował 
oświadczenie rządu, a to 230 glosami przeciw 
132, przy 0 wstazymani-ach się Za wnioskiem  
głosow ali: centrum, demokraci, socyaliśei w ięk ­
szości i  n iezaw iśli. | ”1

D em o nstrac ja  żałobs
Berlin. (P A T ) W olff. Ze względu na decyzye 

górnośląskie da  znak żajoby, na zarządzenie
prezydenta. Rcichstagti cztery flag i na gmachu 
parlam entu -7<niiżono do p-oiowy ma&ziWłw.

Oficyalny protest niemiecki.
Berlin. (ET.E) N iem ieck i poseł w Paacyżu dr 

M ayer doręczył dzisiaj Radzće junbat derów 
protest rządu niemieckiego przeciw TKsgwąłce- 
niu weorsalsk-ego traktatu pekojowoge przez 
orzeczenie genewskie,

P m  mwimi gairetB dii n a .
Paryż. (E T E ) W edle „P e t it  .lournal" utworze­

nie now ego n iem ieckiego gabinetu W irth a  zro­
biło w  kołach politycznych Francyi dbbre w ra­
żenie.

l i j  g W !n v  za rttm a ia i z Poiska.
Warszawa. (T e l. M.) prasa nlamtacka na Gór­

nym Śląsku wypowiadp ®'? za wyznaczeniem 
przez rząd niemiecki komisarzu do rokowań 
gospodarczych z Tolskę.

Delegat niemiecki już wyzuaczony.
Berha. (E TE ; N ow y gabinet w yznaczy ł już 

delegata do górnośląskich rokowań gospodar­
czych z Polską i zaw iadom ił o tein państwa 
Entónity.

izba francuska wyraża votum 
zaufania Briandowi.

Paryż (ETE ). Izba deputowanych uchw alił* 
rozolucyę, w yraża jącą  zaufanie dla Brjanda 33» 
głosam i przeciw  172. D ziennik i francuskie pocb 
KiTGsl&jg, ten, fak-t, &zc!Zi8igólnie w  cłiwi*
li, gdy B*rła«d udaje s.ię do Waszyngtonu, jak * 
wysłannik całego narodu francuskiego.

Protest przeciw ignorowaniu sejmu
W arszawa. (Tel. M.) „R ob o tn ik 1, omawiają® 

sprawę górnośląską, zaznacza, żc rząd zakom u­
n ikow ał prezydentow i Briamdowi odpow iedź n* 
decyzyę Rady Am basadorów  jeszcze przed P’0*' 
siedzeniem  kom isy ! spraw zagranicznych, n* 
którem  decyzyę tę rozważano. , Ze stanowisk* 
konistytucrin©go rząd n ie m iał p raw a tak postó' 
p ić i w  spraw ia tak ważnej ignorować Sejm  * 
spychać go jlo ro li rejestraatta faktów  dokom*' 
nych w  po lityce zagranicznej. W  tym  w ypadk ’ 1 
grzech rządti był ty lko  form alny, gdyż p rzy j? ' 
cie decyzyi przez kom isyę i Sejm  nie ułcgaF’ 
w ątp liwości. W  innych wypadkach n ie o lorińv 
chodzi, lecz o  treść i sposółb. A le  i  wówczas w i­
dzim y, że rzęd  ignoruje Sejm. Poza rządem w'-' 
nę ponosi przewodniczący k^m isyi spraw  zaaT*' 
uioznych p. Grabski, którnegio cała metoda rob? 
ty  pray adzi do te g o , że kom isy a « ta jg  się pe*' 
silnym  organ im  rezolucyjnym .
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Bankruci.
Kraków , 28 października.

... W arcbolska  i destrukcyjna robota narodo­
wej deii-okracyi w yw ołu je  coraz to siln iejszy 
o/pór społeczeństwa. Obudzony zmysł państwo­
w y podważa je j w p ływ y  nawet tam, gdzie po­
kornie były ni eprzezwy ci ęż on e.

Św iadkam i tego procesu jesieśm y obecnie w  
ł>. dzie ln icy pruskiej, a  w ięc  dzieln icy, opano­
wanej i  kneblowanej przez enaecyę od dziesią­
tek lat. O trzeźw ien ie zaznaczyło się rów n ie w  
tnasach w łościańskich i  robotniczych, jak  i u- 
trrupcwaniach. mieszczańskich, gdzie w p ływ y 
endeckie by ły  istotn ie najs iln iejsze. Szczególnie 
ciekawym, jest pogląd m ieszczaństwa poznań­
skiego, na program  i taktykę endecja.

Oto, co pisze organ Zjedin. M ieszczańskiego, 
i,Gazeta Poznańska" w  a rtyku lę wstępnym  w  
jednym  z ostatnich num erów :

P a rtya  endecka swoją, ■wyłącznością. —  czyta­
m y   sw o im  egoizm em  i  chorobliwą, am bicyą
jednostek ton  nadających un iem ożliw ia ła  przez 
czas tak  doniosły, jak im  byia dila naszego mło­
dego państwa era .Konstytuanty rządy parla­
mentarne. P a rtya  ta  w ykluczała  możność w y ­
branym  przez in teligencyą posłom współpracy 
W d r ie le  budowania państwa i  pozbaw iła rrzez 
to państwo pom ocy ludzi może bardzo pożytecz­
nych. Co gorzej szkodliw ą okazała się nie+ylko 
je j abstyneneya, ale jeszcze szkodliw sze to, co 
czyniła „pozytyw nego" sama, co było dziełem  
je j in ieya tyw y i  rozum owań. N ie m ożna niko- 
ńiżu odm aw iać praw a krytyk i, wszakże in tryg i, 
jak ie endecya knuia przeciw  ludziom , staw ia ją ­
cym  w  poprzek je j usiłowaniom , by ły  naszemu 
Państwu w prost szkodliwe. U w ieńczy ła  to  d z ie ­
ło in trygą, ostatn ią insynuacyą o rzekom o 
Przygotowującym się zamacha -wewnątrz kraju  
brzóz ludzi przychylnych  N iem com , którzy by li 
Setow i zerw ać z  Francyą  i  za każdą cenę za­
ł g a ć  sojusz z  N iem cam i (? ). W ystąp ien ie pu­
bliczne z tą  insynuacyą było tern niebezpiecz- 
łtŁefSbe łe  nastąpiło ono w  tej w łaśn ie chwali, 
k iedy się w ażyły  losy Śląska w  Genewie, k iedy 
fcap&wne Francya w ytęża ła  resEtę sił, aby N iem ­
ców pozbaw ić tego  środka potężnego w a lk i 
brzyaztiej, jak im  , byłby d la  nich Śląsk przem y­
słowy.

T y lk o  ten, kto zna całą nagość beztroski je j 
k ierowników , zaślepien ie spowodowane urażo- 
hą am bicyą zrozum ie, że inteneya, jaką  się po­
wodowała endecya, że wymysł pogłoski o za­
machu i  przym ierzu  Po lsk i z  N iem cam i, by l 
spłodzonym przez nią nonsensem. A to li m ogło 
też być wywiedzem iem  party i w  pole, aby ją  
^komprom itować i  przez n ią  Polsce szkodzić, 
b iern y , że tak ie w yw iedzen ie w  pole organom  
Endeckim zdarzało się ku ich  mi,emałej sromo- 
®łe, w ięc  i  pom ysł o zamachu stanu rozpow- 
^ ech n ion y  przez prasę endecką w  porze tak 
Niebezpiecznej, m ógł nie być je j pomysłem, lecz 
Notnysiem w rogów  Polsk i, em ieeyi podsunię­
tym, na który dała  się znowu złowić.

0  nonsensach „zam achow ych" p isa liśm y za­
raz po ich puszczeniu w  św iat przez endeckie 
m onitory. Zareagowała też na n ie opinia M ało­
polsk i i Kongresówki. Dziś w idzim y, jak ie  echo 
najnowsze endeckie oszczerstwa w yw o ła ły  w  
rzekom ej tw ierdzy  naszych reakeyonistów : w 
Poznaniu.

Głosi „G azety Poznańsk ie j", akt oskarżenia, 
jak i wytacza przeciw  „jedyn ie narodowej m affii 
jest objawem  naprawdę pocieszającym . Tem- 
bardziej, że nie jest to głos odosobniony. Społe­
czeństwo W ielkopolsk i w yzw ala  się z hypnozy, 
jego  n ienależna część zrzuca knebel, k tóry do­
tąd krępował jego  swobodę słowa.

Rządzą sie, jak szare gęsi!
Niesłychane nadużycia dyplomatów sowieckich w Polsce. — Transporty 
bibuły komunistycznej wychodzą z hotelu Royal. — Zaświadczenia ..urzę­

dowe" dla komunistów warszawskich. — Żądamy wyjaśnieni
Kraków , 28 października.

W  w arszawskiej „D w ugroszówce" ukazały się 
in form acye, dotyczące niesłychanej sam owoli 
przedstaw icieli sow ietów  w  W arszaw ie, to lero­
wanej rzekom o przez nasze władze. N a  odpo­
w iedzialność tego dziennika podajem y następu­
jące fak ty :

W  hotelu  „R oya l" urzęduje dyplom ata bolsze­
w ick i F ilipow icz, k tóry  jeździ po kraju, rozw o­
żąc literatu rę agitacyjną.

N ie tak dawno w ładze policyjne w  K rakow ie 
natknęły się na transport „hand low y" F ilip ow i­
cza, w  którym  była bilbula komunistyczna. M i­
mo to F ilipow icz w  dalszym  ciągu wozi .podej­
rzane paczki, ku fry  i  kosze.

W  niedzielę dn ia 23 hm. F ilipow icz w yw iózł 
na idiworzec Gdański i  w a lizy , 1 kufer, k tóry  3 
ludzi musiało w iadow ać do dorożki oraz 1 duży 
kosz.

Do pom ocy w  swej „dzia ła lności" p rzy ję li boi­
sz ew ley licznych kom unistów  z o rgan izac ji 
w arszawskich.

Na głównego „łączn ika" do za ła tw ian ia  w szy­
stkich spraw w  organiizacyach kom unistycz­
nych p o w o ła ł bolszew icy warszawskiego kom u­
nistę Ludw ika CFmeirmaina.

Cyrr eArtfem. otrzym ał zaświadczenie, wydane 
w  swoim  czasie prziez IgniaiŁowa z term inem  
ważności do 22 w rześn ia r. b. Termdnn ważności 
zaśw iadczenia m inął .załom.

Cóż w ięc robią bolszew icy?
Prolongu ją  to zaśw iadczenie za podpisem pre­

zesa rosyjskiej kom isyi repatryacyjnej E. Pa- 
szukamitsa i  sekretarza' M. Szapiry, dopisując w  
nagłówku po polsku „P ro le ta ry  listo wszystkich 
kra jów  łączcie s ię !"  oczyw iście bez ąprobaty 
polskiej delegacyi. A  więc, oryg inalny doku­
ment bolszew icki, z hasłem bolszew icki x n , n ie 
potw ierdzony prżez polską w ładzę m a służyć 
agitatorow i, a w łaściw ie kolporterow i komuni­
stycznemu za leg itym ac ję  d la  w ładz polskich.

Komunista ten pozwala sobie w  dodatku na 
najbezczeln iejszy w  świacie szantaż w  stosunku 
do w ładz polskich. ’ ./ '

P rzed  k ilku  dn iam i C. eksiptdyował jakiś ba­
gaż. Bagaż ten u legł zakwasityonoiwąniu, w ów ­
czas C. zaczął grozić  kasy erowi, że go z posady 
w yrzuci, bo on dzia ła  z ram ien ia  miniisieryum 
spraw zagrań,iczinych.

O fakcie tym  zaw iadom iona została polska ko- 
m isya ropatryacyjna dotychczas jeftinak n ikt w  
teu sprawio nie in terw en iow ał. A  Cym ennan 
„d z ia ła " daleij.

B o lszew icy posiadają k ilk a  biletów  kolejo­
wych  trolnej jazdy na w szystkie kolaje państwo 
w e .polskie na; okaziciela. N ic tedy dziwnego, że 
jieżdżą gdzie chcą, wożą %:> chcą', beE żadnej z 
naszej stromy kontroli."

Oczekujem y o>d w ied z  wyjaśn ień  w  tej spra­
w ie.

0 żywność dla Górnęgo Śląska.
Ogromne braki aprowizacyjne. — 

Za pomoc w aprowizacyi
Kraków , 28 października.

Rzą.a nas z w  najb liższym  czasie będzie musiał 
rozw iązać w ażny problem ziaaprowoizowamia te j 
części G_ Śląska, k tóra .aos'tała przyznana P o l­
sce. Oibecnie bow iem  dowóz środków żywności 
do tych pow iatów  został praw ie zupełnie w strzy­
many. a G. Śląsk m a w ie lk ie  braki w  aprow l 
zacyi, szczególn ie jeśli chodzi o  ziem niaki, 

.Szybkim  krokiem  zbliża się żarna, a z  n ią  mro­
zy, un iem ożliw ia jące transport ziem niaków, 
nadto tabor k le jow y polski będzie musiał w  
krótk im  czasie być użytym  do przewoizu wręgla 
i  innych produktów  przem ysłowych Sląsika, 
c za i w ięc najw yższy jest już teraz natychm iast

Konieczność dowozu ziemniaków. — 
śląskie nawozy sztuczne.
rozpocząć norm alne, praw id łow e aprow izowa- 
n ie .pc lak lego G. Śląska.

Jak najrych lej pow inien być pow ołany odpo­
w iedn i orgn.n, któryby się za ją ł uregu lowaniem  
spraw y aprow izacyi G Śląska.

Teraz już producent ro ln i i syndykaty rolni­
cze w inne zgłaszać swe oferty do D; /artam en- 
tu aprow izacyjnego dla Górnego Ś ląska w  So­
snowcu. ten bow iem  pośredniczy w  zawarciu  
um ów  przeć, m iasta, gm iny, konsumy i fabryk i 
górnośląskie.

Podkreślić ' przytem  należy, że c i producenci 
roln i, k tórzy ziem n iaków  dostarczą po przystęp­
nej cenie, będą w  pierwszym  rządzie uwzględ-

lUDWlK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
^owieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 49

— Biedna je j dusza mówi. że przecież ona żalu  
^\\et do n iego m ieć n ie może i m ieć nie po­
winna Gdyby był jeii czułe p rzysięg i p raw ił!

rJvbv b y ł ’ słowem o  m iłości, o w zajem ności 
^ P o m n ia ł. N ic i  nic. On n ie w ie  o tem, 00 w re 

iej sercu, jaki tam  dla niego płom ień goreje, 
"boć żal. straszny żal zbolała dusza ozuie, prze- 

na postaci rycerza n ie ma cienia plamy, na 
7eść jego n ie spada skaza n aw et mata. 

f/ fo  oma sie pomyliła... to ona wiinna swemu 
'^'Szczęściu.

niesz,części tó straszne... P łacze dcdewcze i  
tóacze Gdy oczv przestana płakać zmęczone 
koniem , to zdate ie j się że choć ciało ustało. 

x£kła dusza łka...
' Yv kap licy  klęcząc, Boga o zm iłow an ie prosi.

•  ................................

strasizny kw iat. R ozw ija  się. ro- 
}, N-. ale wreszcie przekw ita. Dobrze to, że przę­
ś l Łta i n iknie, bo z tym  okropnym  ogniem  żalu 

tóożnaby żyć. M ija, cichnie, znika, choć nie 
nieszczęście. Jak na spalenisku: ogień 

t 0,U' Pożoga rozpaczy niknie, a pozostaje swąd 
4a_ru. ruina, rudera, 
t j^ k lo  w oczach łez. ścichla rozpacz.

abianka w dzia ła  czarny habit mnia?iki. Sie- 
ęllj^N stóp krucyfiksu, usta szeptają cichą mo-

—  „Jakoż okrył wzrokiem  zapalczywości swój 
córkę Syon. zrzucił z nieba na ziem ię sławę 
Izraela, a nie wspom niał na podnóżek nóg swo­
ich  w  dzień zapal czywości swojej.

—  Zepsowat w  zapalczywości sw ojej i  obalił 
na ziem ie, splueaw ił książęta i królestw o iej. 
Zapadły w  ziem ie hramy jego. odrzucił Pan o ł­
tarz swój, przeklął św iątynię swoją.

W  smutku i  żałobie m inęły lata, m inęło dzie­
sięć lat. Inna dusza i  inna kobieta, byłaby za­
pom niała. Inne snać serce, inna dusizyozke m ia­
ła hrabianka Oda.

Ona w  chwilach szału serca przysięgła :
  Ten, albo n ikt!
I  w ierna została swemu słowu.
Rozpacz serca złożyła jako o fiarę u stóp krzy­

ża, św ięta księga jej pow iern ik iem , treny, któ­
re  prorok w yśp iew ał nad zburzoną Jerozolimą, 
najm ilszą pieśnią i  osłodą iei duszy. — Plącze 
k prorokiem , k tóry  tak jak ona n ieszczęśliwy. 
Jerem iasz nad gruzam i oiczyzny. ona nad ruiną 
w łasnego szczęścia płacite.

D źw ignąw szy się z loża cłioroby opuściła na­
tychm iast dwór królewski.

Próżno nalegał, prosił, naweit groził ojciec, 
próżno za trzym yw ała  ią cesarzowa. Z huku i 
zg iełku  zabaw dworskich  uciekła do Rramifooru, 
gdzie m ieszkał iej ojciec Dietrich.

Dworzyszcze braniborskie w ięce j do obozu, 
n iż pańskiego domu podobnie, nie masz tu tańca, 
n ie słychać gęśli,, szczek oręża jodyna muzyką, 
w o jn a  i  m od litw a jedynem zajęciem .

W śród  dziewek Hawelanek. nrzędzących ko­
nopie, wśród niewiast, z:a którch pasem zatknię­
ta ppzęślica, siedzi hrabianka i słowa św iętej 
m od litw y odm awia.

Ptrziez przeciąg dwunastu la t k ilka  razy dme- 
woateiby zaglądały na zam ek braniborsiki. Sła- 
wra w ie lk ie j urody, o której na dw>onzie cesarza 
cuda opowiadano, w iod ła  ich aż tu na północ, 
do ziem i Hawelan. kilku hrabiów  i  dworskich, 
dostojn ików w ysyła ło  posłów  z prośbą o reke 
córki D ietrichów  ej.

—  Czas ci iść za mąż — m ów ił D ietrich do 
córki.

—  Nie. teinaiz n ie !
—  M argra f z Iv re i przysłał do ciebie cLzieiwo-

słeby.
— Z nicaem niech odjadą.
—  O rękę tw oją  prosił mnie także hrabia ba­

w arski Ernest.
—  Denary on jedynie i dukaty Lubi. skąpym 

zaś będąc i brudnym, śpiewakom  naw et nagród 
odm awia, zadarm o pieśni słuchając. ^

—  Zudm książęcia z nad Renu.
— N iech n ie przybywa.
—  Dlaczego?
—  Zamtuz ojcze n ie pójdę
—  Ja,kto? Zestarzejesz się w  panieństwie?
—  Jednego- teraz tylko mam oblubieńca.
—  Kogo? —  zapyta! zdum iony Dietrich.
Oda'wska zała ręka na krucyfiks.
—  Tego. cio na w iny ludzkie krew  siwą. oddidab.
D itrich  zam ilkł. U chylił czoła przed Chrystu­

sem. przeżegnał się i rzek ł:
— Niechże się .oóirko tw o ją  w ola  stanie.

N agle bez żadnego powodu, bez oczywiste? 
przyczyny, Oda ięła  tak się zachowywać, że w  
zdum ienie w prow adziła  pobożne n iew iasty, któ­
re się w rag z nią w  braniborskiej kap licy 00- 
dzień m odliły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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nieśni przy sprzedaży na^oaorw jzitucznych, któ­
rych pa ostaiecz-neih objęciu Śląska przez pań­
stwo polskie, G. śl^śi be,z przeszkód Polsce do­
starczyć feu jie  w  stanie.

inicyatywa obywatelska popada przez ozyn- 
nóki rządowe musi tę sprawę na właściwe skie­
rować tery, tak:, ainy luidność górnośląska zosta­
ła zaopatrzoną w żywność, bez „paska" i bez 
wyzysku. o

Górny Śląsk ośrodkiem niemieckiej 
aicyi m archistyczne;.

KrekfW j 2$ pazdiziemtiika- 
Jest to już faktem wiieiofcroitnie sitwiea-dKo* 

nym, że niemiecka reaJkcya, mornanchiatyczna 
obrała sobie Górny Śląsk za ośrodek organiza­
cyjny. Rewelacje prasy lewicowej demaskują 
ostateczni/e tę^roootę hakatyęitów, laiążącyich do 
odbudowy tronu Hohenzolleinnów i odwetu. Mo* 
iiaiohijska „Post”  ogłosiła ntfsdaiwno waiżne ma* 
teryały, dotyczące ochotniczego oddlziiału „0= 

berła nd'1, opawte na sprawozdaniu Weilsmanna, 
pruskiego lMmiisarza dla beizipiecz.eńs uw a puLli* 
czneigo oraz na donwśieni.ach baidieńsikiego p-re* 
zyiciienta ipańotiwa, Organizaioya ta dzieli się na 
sfereg wydziałów: szpiegowski, bojowy i  i. d.; 
zacjpatrziona jest obficie w broń, środki trans* 
portowe. Z jej ramienia działa na Górnym Ślą* 
sku konjiicyia mordercza pod nazwą „Wurfkom* 
mando".

„F^edie Meinung ‘ donosi, zo na konferemcyi 
niedawno odbytej we Wroicławiu, kierownic gór 
nośląskiego Selbsieetiutzu przyznał, że Śląsk 
rzetesywiścię jeży się od broni. „Liiaziby uikrytyph 
jesEiCzi kaaafcinów oblicza się, na «śęooj niż 
100.000. Reakcya przywłaszcza, sohilę w ozęśoi 
prawu, i  władzę policyjną". Dokotnywuje się a* 
reezfo wan na zasadzie wy baizićw z  wrocławskiej 
centrali.___________________

NA OOBIE.

Nie edeą równouprawnieni.
W  dniu 10 Om Genewa miasto i Kanton 14166 gło­

dami przeciwku 6629 odrzuciły wniosek przyzna* 
nia kobietom praw wyborczych.

Co dziwniejsze znalazły snę kobiety; zorganizować 
ne w tz. „komitecie antysufrazy.stek , które wyda* 
ly odezwę oświadczającą, ze nie chcą aby im przy* 
znano prawa polityczne. W odezwie tej - nowie- 
dziauem jest: /

„N ie chcemy prawa głosu, toby nas uczjniło 
zależnymi od państwa, które robiąc nam ten poda* 
runek tełoży na nas równocześnie nowę ciężary. 
Rozliczne obowiązki, które mamy do spełnienia, 
całkowicie pochłaniaj.^ nas i siły nasze.

Nie chcemy prawa głosu, bo chcemy być wolne 
i mieć swobodę poświęcenia czasu naszego tJiwłwEąz* 
kom rodzinnym, społecznym i dobroczynnym, w 
której to dziedzinie współpraca nasza jest Ltotoie 
pożyteczna.

Nie chcemy prawa głosu bo toby nas ściągnęło 
na niebezpieczny teren polityczny, gdzie najgorsze 
rozpętują się namiętności i  gdzie kobieta utraciłaby 
godność i delikatność uczuć, btz wielkiej dla spo* 
teczenstwa korzyści.

Nie ncemy piawa głosu, uważając, że możemy 
w znacznej mierze zaufać naszym wapołobywalo* 
loni i liczyć na ich zdolności i, uczciwość w kiero­
waniu sprawą publiczną. Fakt, że mężczyźni utwo® 
rzyli i kierowali Czerwonym i Niebieskim Krzyżem, 
akcyą hntialkoholową i  tylu Innymi, świadczy o 
dbałości jeb o dzieła humanitarne i jest dla nas 
gwaramcyą na przyszłość.

Wreszcie przedewszyslkiem dlatego nie ■ chcemy 
prawa głossu, że równouprawnienie polityczne ko* 
biet jest jednym ze środków propagandy komuni* 
stycznej i jednym z jpunktów ich skrajnego progra* 
mu. Mamy przeświadczenie, że nawołując naszych 
,vsDółob”watoli do prz sciwstawienia się projektowa­
nej reformie, spełniamy obowiązek prawdziwych 
patryotek. i

Ii famy naszym .współobywatelom, którzy i do* 
tąd nie robili z nas ofiar i prosimy aby przeciw* 
stawiając się politycznemu równouprawnieniu ku* 
biet, zabezpieczyli im  te prawa j to miejsce, które 
im się w nowoczesnem społeczeństwie należą".

Jest to bądź co bądź pierwszy fakt, aby kobiety 
otwarcie i 'publicznie .występowały przeciwko na* 
daniu sobie praw politycznych. i

Czy jest to dowodem zacofania ~  czy może wła­
śnie dojrzałości politycznej?

i łendez-vaus dla przejezdnych!

Restauracja Mieszczańska
K4KGLA NIEOZ5AŁKA •

Kraków, Florjaftska 19.
■ Bufet obfity* Wielki wybór trunków*

Kacimi? f ia ta  z dolireci. Piwo i  Porter żywiecki. 
Lokal otwarty d o  1 w nocy.

Lwów (tek wł.j. W  nocy z wtorku, ma śreidę 
poikeya pnzipif/rowialdmiła rew k yę  w mieszkaniu 
dra Stefana Barana, po której dra Barana od* 
pawvadzona do aresztów policyjnych. W czoraj 
wiecwoiem po przesłuchaniu dra. Barana i  po 
spisaniu 1 proioiKoia odw ieziono go  w aafcrytej 
karetce ido w ięzien ia  sądu kannego • p rzy uliicy 
Baiorego. Dr. Barak  w m lop a iiK e  1918 roku 
prmejął urzędowanie z rąk a i Reinlaendera 
zajmują*-, situiowifeiko dyrektora po licy i ukraiń* 
sklej, za którego urzęiaav ania w  m ieście dzia ły  
się zjastraazające gwałty, tak, że chociażby ;jnż 
z tych względów  powinien dawno siedzieć w 
w ięzieniu. Obecnie uczestniczył on w spisku 
ukraińskim , a po aresztowaniach ostatnich in* 
teimemiował u w ładz na raacz dra Hankiewi* 
ozia.

Razem  z dr. Baranem odstawiono do wjęiziie* 
nia 5 spiskowców, a m ianow icie: D ym itra Krą* 
myżałoiwslłiego, redaktora p ism a hum or’ st vez* 
n*gb „Budziiiailc", oraz akadem ika M ikoła ja  To* 
fana, Jama Bieleckiego, Stefana Horoidjiowskie* 
go i Jarosławia Jastkiewieza, ponadto d r K o r­
czyńskiego, byiego przewodniczącego ukraiń* 
ykiej rady naicyoinalnej Tego  samego dnia

przeprowadzono re/wizy ę u  Ołeny Sifczyńskiej, 
m atk i M irosława Soczyńskiego i w  zabudowa* 
Kiach cerkw i śr.:.. Jura.. BpiSkoY. cy-dzoałaJi nie 
ty lko w e Lw ow ie, ale siec1 ąwc rozciąga li na 
całą uaiowincyę, to też i  tam odbyły jaię rew izye  
i  aresztowania. W ostatnich dniach przeprawa* 
dzotr.o iw Rodiziechowie rew izy t u  akadem ików 
Michała D ybajiy ’ i W ło/zim iorza ■ Jeremra. —  
W  niastępsifiwiio tego aresztowano Dybajłę i na* 
tyclimiasT odstawiono do Lwowa Przopirowa* 
dzono również sciisłą rew izyę w  Kołom yi, w  lo* 
kału „owamz&mwa „H i oma da", gdzie skonfisko­
wano różne podburzające broszury. Tu spasano 
następnie coszerny protokół z p-zewodeticzącym 
tego towarzystwa, technikiem Iwanem  Traczem  
j. sekretarzem, prawnikiem  Leonidasem Bryliń* 
skim. Pogłoski, jakob; sąa m iał wypuścić 6 a* 
reaziowanych na woln^, stopę, a m iędzy n im i 
dr. Fedaka i dr. Hąnkiew icza, nje pkaząły się 
ścisłe. Wiiauoinosci te Są celowo szerzone przaa 
ślea-y ruskie. Z e względu na coraz nowe św ia ­
tło, jak ie n ow e 'szczegó ły  śledztwa rzucają  me 
sprawę, trudno na razie ocenić, kogo lualez&łu* 
by v  ;T>uścić z  w ięzien ia.

z  dnia. ,

„Niechaj żyje rum i tron".
W ealug uknutego planu
{Że nie povv‘iódł edę lrit wstyd!)
Siada do aeroplanu —
Liebe Zital fahre mitl“

Niespodzianki w polityce 
Już węgierski robi tłum,
„Gott eihalte, Gott beschaełzef 
Niechaj żyje (tron i rum!"
Polecieli ponad szczyty 
Już minęli pasma gór —,
Wtedy Karol rzekł do Zyty.
„Meine lisbel schane nnrl
„Ktoś powiedział w swym boz rstydUe
(Demokrata jakiś! wiesz?!)
„Ze z Szwajcaryi ród nasz idzie 
„I w Szwajoaryi zginie też!
„Widzisz? przepowiedniom wfere tu!
„To jest alles fner ale Katz‘
„Lecim dziś do Budapesztu 
„Bo tam tylko dla nas g lcc j"
Lecz niestety! Węgrzy mili 
Sparowali skryty sztych —■
Oba ptaszki przychwycili 
I do klatki wzięli ich!
Pocztą wyszlą ich na Maltę 
Lub Hc innych jakich stron 
Tam zanucą: „Gott -rta ltel 
Niechaj żyje rum i tron!"

C h w ila  h ie ia c a .
Kfi'cndarzyk:

Szymona

Wschód słońca 6'4S 

Zachód słońca: 5'45

Długość dnia: 9’08 

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K ia iG O
Piątek: „Salome". „Tragudya florencka",
Soboią: „Salome". „Trastedyp florencka",

T E Ą T K  M. OJ2EKA I  OPERET3TA  
Piątek: „Traviata“.
Sobota: „Faust", t

T E A T R  B A G A T E L A
Piątek: Kobieta, która zabiła".
Sobota: „Kobieta' która zabiła".
Niedziela popoc.: „Kurnik".

Wieczór: „Kobieta, która zabiła"
O P E R E T K A  N O W O Ś C I

Puatek: „Zuza*.
Sobota: „Zuza ‘.
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC SW. DUCHA).
Piątek, prób Uniw. Jagieł. Ignacy Chrzanowski;

„Charakterystyka udirodzen:a i Oświecenia", 
KOLLEOIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWNY, Ł lM A  A—B 39.
Piątek proL Uni V. Jasie"- Ignacy ChrzinaWSki: 

Charakterjstyke Odcoazonia i Oświecenia",

la Di. G a n  na sjkiu i Orawie.
(tj Onegdiaj bawiT'wojevyoda Krakóbślti <u; Tto*#i 

Rcju 'w  Nowym Targu, ydzie odbył dłuijzą Kon* i 
/creTfcję -ke starosta śpi5ko*orawskiin dr Taftom I 
Boilnarskini w -sprawach Spiszą ..i Orawi, pOwum 1 
w jegn .towltrzystwic, udał się do Łapa* Niżnych i 
gdzie urzęduję .ekspozytura, stiuost-wa spiskó*oraiv- j 
kiego.
Przed budynkiem nKs'pozytury, przybranym’ We

flagi o barwach państwowych, o, *,ekjv »łi przyby* 
ęia p. Wojewody-kierownik degc urzędr sekretarz 
Steinauer oraz przedstawiciele, .auebowiihstwa spas- 
hosorawskiegc z ks. Jar,era PataLym, dziekjiasm 
z Knowina, prof. ks. Juliuszem Raes-ua e Nitdzicy, 
lts. Stefanem Andraszowskiin z Tf^dmaTiu i ks. 
Urwayem z LapSz Niżriycli.

Muzyka włościan miejscowych od igrała nynra na- 
rodowy ■ ' pdrw* ' “ T »-*r> ' >'

Wojewoda przyjąi «a,przod duchowieństwu a na* 
Stępnia naczelników gmin i komendantów polieyi 
panstusawej ,Ekspozytui-y_ ^tapastwa ^spisjiO*ora.v» 
skipgo,

W  drodze powrotnej w godzinach pupuładuio* 
wych zatrzymał się wojewoda dr Galeckf "iw No­
wym Targu gazie u dziob i poslnchai." •

B j i o f . ,  r , ia ą ł ?,ty n ic  n a s z .
Jeden ' z bystry eh koi-espnudotitirsu warsza ykkieb 

aoniÓEl jednemu ;ż dżiaiiników krąitowakidli Wieść 
rade mą, ze wadlug raapy pary„k.eno dziennik* 
„Pzcelnior", dworzec koójowr xv Bytomiu wraz z
wieilką kopalmę Heinitza w sąsiednim R erb ar ku 
fRossbcrg), żoeta* przyznany Polsce. -

Otóż bystry, ałe. lekkpmylśny korespondent za 
n^dtu pośpi sźnle podał --iadumość. nie mającą 
żadnych podstaw ani cech pawot prawdopodo* 
bieństwa. Wszak według jedynie tu -miwi/dajnegD 
tekstu noty "Rady aniDaśńdofSw, Unit grant-.sna 
przebłaga w miejscu pomałjdzy Brzezinami
(Birkenuain) po polskiej stronie a. Rjrbarkiem 
(wschodniem przedmieściem Bytomia) po ni mieś* 
kiej, temsamem więc pozostawia niestety i cal) 
Bytom w obrębie granicy niemieckiej. Żadna mar 
p i paryskiego dziennika, nawet nie bulwarowego, 
lecz poważnego, nie może zmienić n* korzyść eni 
jednej ani drugiej strony.

Ale, co więcej .,Exce.isior“ sam w następnym nu­
merze zwraca uwagę, żt był to zwykły błąd dru* 
karski, dokonany nawet nie w mrpie samej, ale 
w tekście podpisów do niej. Na podstawie tego to 
błędu paryskiego lżejszego dziennika, bystry korę*! 
spondeńl wprowadza w błąd czytelników poiskich-

*■“*** O CT O pr*?

Unik wiwów escecHlth w . Ameryte.
jak wiadomo posłowie Dębski i Bryl wracają ® 

Ameryki do kraju. „Kuryer Lwowski" donosi, że 
sukces moralny Job podróży Jest baidzo znaczny-
Dotychczasowy wpływ p. Smulskiegu zmalał w o* 
gromnym stopniu, cały szereg środowisk polskich 
pozostających dotychczas pod wyłączny n wpły* 
wetu Wydziału Narodowego, obecnie zupel.iie przej­
rzał i uświadomił się. Szczególnie dodatni wpły^ 
na ten'star. izeczy miała kampania Wydziału, pro* 
wad zon c w sposob zupełnie nieprzebierający ^  
środkach przeciw wysłannikom Stronnictwa Ludo* 
wewo. Powrót posła Dębskiego Jo krają spodzie* 
wamy jest w  pierwszych dniach przyszłego miesiąca- 

— O O O —

Oszczędnościowa reorganizacya
Z W arszaw y piszą: W  zwią-zku * proirramcb1 

osaozędnościowyni mJ:ii.tira M,!-chalskiigo * s f  
trtąpić ma rearganizacya biura ju'asowegc Vie* 
zydyum rady ministrów. Po-ós-fki'etaryat efani* 
zostanie zniesiony. W  m iejsce pod iekretairya" 1 
zosianie utwcrzon> stanowisKO s-zef a kari cel^  
iy i-  prezydenta gabinotu. To stanowisko ctbej* 
rm jc  spr&wofdawea sejm owy K u ry  ora Po-RpKi® 
go“ , p.  W iio lc  Gielżyństoi.

A c e n z u r a  t r w a . . .
(1.) Warszawski „Journal de Fológfie”; ' który 

nrtróyni- ?- pi-matn1 polskiemi -Ą tylokrótnio i’1' 
ubolewał c id  trwającą jeszcze dofąd z mewnia-’11/  
jakich powodów pocztową cenz-ną w Polsce, ząf|
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tuje się w ostatnim numerze do jakiego celu -służy
v laści’.via pocztowa służba lotnicza, skoro dorę­
czanie listów, nadchodzących drogą powietrzną, jest 
stale opóźniane przez cenzurę, która w dalszym 
ciągu funkeyonuje w Polsce, jak za czasów wo? 
jonnych ! Dnia 17 bm francuska poczta lotnicza wy* 
staia samolotem list do Warszawy który został 
oioęęczony do rąk adresata dopiero w dniu 21 bm. 
a na otworzonej kopercie widniał napis: „cenzu*
rowane“.

Trudno naprawdę zrozumieć w jakim celu trwają 
do tej pory tego rodzaju praktyki? Nie można bo? 
wiem przy puścić, aby mogły 'one służyć do polep­
szenia naszej sytuacyi handlowej i przemysłowej, 
do ułatwienia naszych stosunków z zagranicą. 
Niewiadomo też do czego właściwie praktyki te są 

’ potrzebne w Polsce, skoro wyzbyły się ich już 
wseystkie inne cywilizowane kraje europejskie?

— O O O —

Kraków a danina majątkowa
(stin.) Jak się dowiadujemy, w  magistracie kra; 

kowskim, w wydziale statystycznym, prowadzone 
są już prace przygotowawcze nad daniną majątkos 
wą przez dra Wydro i  przy pomocy dra Weselogo. 
Odnośne zastawienia i obliczenia odnosią się do 
czterech rodzajów, w stosunku do których obliczana 
będzie danina t  ściągana przez gminę, a miano? 
wicie: podatek gruntowy podatek domowo-czynszo? 
wy, podatek zarobkowy oraz czynsze mieśskaniowe 
(jak wiadomo, danina ma być ściągana także z „lo? 
katorów '1 w wysokości 2?letnicgo czynszu rocznego 
w roku 1921 bez dodatków). Jeżeliby alanina miała 
być ściągana wedłhg uproszczonego systemu pro? 
jektu min. Michalskiego, odnośne zestawienia i obli? 
czenia mogą być wykonane w magistracie krakow­
skim w  ciągu 6 tygodni; wydajność daniny z 
Krakowa oblicza się na 1 miliard.

K i a t t  l i r a  181.70B w s i t e t t ć w
(t) Jak się dowiadujemy, wedle pierwszych obli? 

czeń, Kraków Siczy 181700 ludności obecnej w tern 
S2323 mężczyzn a 99377 kobiet.

Ludność ta zamieszkuje 88206 mieszkań a przed? 
eta/wia 37109 gospodarstw rodzinnych, 387 gospo? 
darstw zakładowych" i 8457 gospodarstw osób sa? 
motnych.

Budynków mieszkalnych jakoteż użytych na inne 
cele, naliczono 7167, innych zaś jObjektów niemie­
szkalnych. lecz faktycznie zamieszkanych 111.

—  0  9 0  —
* Z RYRFKCYI KOLEI PAŃSTW. W  KRAKOWIE
komunikują: Z dniem 28 bm. wstrzymuje wię bieg 
wagonu sypialnego z Krakowa przez Dębico do Lu? 
blina i z powrotem. Wskutek przesunięcia od 1. 
listopada pociągu Nr. 621. między Tarnowem a Stró? 
żami. uzyska pociąg Nr. 225 odchodzący z Krakowa 
o godz. 14‘35. połączenie do NowegoSącza z prze? 
siadaniem w Stróżach. Przyjazd do Nowego Sącza 
o igodz. 20‘50. Od 1 listopada zaprowadza sie mie­
dzy Krakowem, Nowym Zagórzem a Lwowem 
Przez Stróże— Jasło) i z powrotem nową parę po? 
ciągów pospiesznych Nr. 1305T306. Odiazd z Kra? 
kowa o godz. 0‘45, przyjazd do Nowego Zagórza
0 godz. 8‘20. przyjazd do Lwowa 13'25, odjazd ze 
Lwowa o godz. 16T0. odjazd z Nowego Zagórza o 
godz. 2T30, przviazd do Krakowa o «odz. 5‘05.

(t) Z KOMISYI MIEJSKICH. W e środę odbyło się 
posiedzenie komisyi administracyjnej pod przewo? 
dnictwem wicepr. Sarego. Komisya rozpatrywała
1 uchwaliła budżet funduszów i zakładów pozo sta? 
jących pod Zarządem administracyi akcyzy na rok 
1922. przedstawiony przez naczelnika dra Zawadź? 
kiego oraz kilka inwestycyl w rzeźni miejskiej.

Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Głęboki i (poważny 
sukces utworów Osk. Wildera na środowej premierze 
i na wznowieniu „Salome" i ..Tragodyi florenckiej", 
zapewnia im (obecnie długotrwałe powodzenie. Świe? 
tna gra artystów zpp. Żmijewska. Hańską. Sosnow­
skim, Guttnerem. Szymańskim, wywołała u publi? 
c znoś ci entuzyastycane oklaski. „Tragadija florenc? 
ka“ i „Salome", grane beda dzisiaj w sttote i  w 
niedzielę wieczorem. Dzisiejsze przedstawi mie za? 
kupił w całości Związek urzędników „Nuży", wobec 
czego kasa biletów na dzisiaj nie sprzedaje.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA Dzi? 
Siersze 'popularne —  po cenach zniżonych —  (przed­
stawienie „Violetty“ („Traviatv" z pp. Bandrowską? 
Osmecka i Krugłowskim. wywołało ogromne za? 
dowolenie w iseerokich kołach publicznoci. czego 
dowodem wielki popyt za biletami w kasie Kama? 
\viań przy ul. Sławkowskiej 8. u Braci Lipskich. 
Jutro w sobotę 29 bm. „Faust" —  występ ulubień? 
ców krakowskiej publiczności —  znakomitych ar­
tystów: pp. Jefimcewy i Kniaiginina w rolach Mał? 
gorzały i Walentego. Partyę Fausta odśpiewa świe? 
ttiy tenor p. Cortilli. Sieblem bedzie p. Jastrzębska.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś i codziennie 
-Kobieta, która zabiła". £rana będzie oo raiz siedm? 
nasty z rzędu.

WIELKI BALET „ARLEKINADA". Dyrakoya te* 
at-ru „Nowości", chcąc uświetnić wystawianie ope­
retki „Niech mnie dyablu wezmą", przygotowują 
'ako niezwykła atrakeye wielki balet „Arlelcinadę" 
W 6 częściach układu haletmistrza E. Koszutskiego, 
da „Arlekinadę" złoża sie: a) Muiurt. b) Walc, 
f > Polka plccicato, d) Arlekinada. e) Kolumbina I  
Amor. f) Walc ogólny. W  balecie biorą udział PP. 
•'fadieżdina. Koszutska, Ciesielska. Koszutski. Cie? 
?!elski, 2 siostry Harrison oraz cały corps de balet.

adzwyczainą sensacyą pod względem wystawy i ko- 
^J-umów bedzie akt IT. tei operetki.

ft) SALE KONCERTOWE W  STARYM TEATRZE. 
, l'zed kilku dniami oddano Sale Starego Teatru 

użytku pebliczności- krakowskiej. Pięknie odno? 
",ipnc sale jpogostaih ■yyyłacznie pod zarządem mieb 
„drp. /  upoważnienia Rady miejskiej adininiatra- 
"Ya tych sal zajmuje się wydział ekono-iriićzhy ma?

'^ifalu. gdzie te i można sic zgłaszać po infer.nacye 
oprawie odnaimu sali, Jak dalece sale koncertowe 

sir zainteresowaniem w mieście dowodzi fakt.

Orgia napadów bandyckich trwa.
Aresztowania złoczyńców. —

(t) Bandytyzm  w  K rakow ie i okolicy  puzyibrał 
w ostatnich czasach strąszme rozm iary. M imo 
p-ewir.ycłi nawet z.& strony po licy i w ysiłków  ban­
dytyzm  rozis zalał się u nas na dobre i przem ie­
n ia s i '  pow oli w  istną, orgię napadów.

Ostatnio, pew nej nocy napad li bandyci na 
dom  Z c fii W yzgow ej w  Modlniczoe. Złoczyńcy 
dosta li sie do wnetirza domu przez dym nik z 
dachu. W yzgow a  labudzona hałasem poczęła 
w zyw ać pom ocy służby — wówczas jeden z na- 
pastuitL órvv przyskoczył do n iej. a zagrciziiw&zy 
je j śmiercią, om otał ia  w  pościel, zatkał je j 
usta kneblem. Tym czasem  r.eszita rabusiów za ­
brała się do grabieży dobytku.

P o  arabo-waniu p raw ie  całego m^jaliku W yz- 
gowej, ogólnei w artości kiilku m ilion ów  marek, 
bandyci zb ieg li w- n iew iadom ym  kierunku.

Po licya  rozpoczęła poszukiwania, 'które w yda­
ły  rezultat. Po  k ilku  bow iem  dniach p rzy trzy­
m ano aprarwiców tego napadu w  osobach: Sizew-

Napad na szynk w Podgórzu.
czyka z L iszek i  Franciszka M adury .z Przytko- 
w ic.

Aresztowanych  odstawiono do sadu okr kam . 
w  K rakow ie.

N ocy onefda jaze j dokonali niewyśledz-eiti do ­
tychczas sprawcy napadu na szynk G old iingera 

9 w Podgórzu.
jj Bandyci dostali się do szynku przez ■wybicie 
S kraty z okna. Dostawszy sie do wnętrza  usiło­

w a li rozbić żelazną kasę, co sie jednakże nie p o ­
w iodło.

Po k ilku  kwadransach bezowocnej pracy na­
pastnicy zm uszeni byli odstąpić od operacy i — 
■wobec czego rzu cili s ie z całym  zapałem do w ó- 

! dek, których znaleźli sporo. Jednakże w łaściciel 
l domu W pore przebudził sie. a słysząc podejrza­

ne szmery na dole, zeszedł tam  ze służba. N a 
w idok  w łaścicie la  bandyci porzuciwszy znaczną 
ilość łupu. poczęli uciekać. Pastw ą bandytów 
padła podręczna kasa, zaw iera jąca  aośc znacz 
ną sumę,

Jej] ®  płi

Wykrycie szajki bandytów w Krakowie.
Siedzibą bandytów centum miasta. — Szajka była postrachem Krakowa

i okolicy.
(t) Tut. organom wywiadowczym polięyi udało eię 

wpaść na ślad wielkiej szajki złodziejskiej, która 
dokonała w eamym Krakowie i okolicy bardzo li? 
cznych napadów rabunkowych oraz śmiałych kra? 
dzieży.

Onęgdaj wykryto miejsce pobytu owej szajki i  
wszystkich uczestników aresztowano. 1 

Przy zachowaniu wszelkich środków ostrożności 
wkroczyły organa wywiadowcze do ich mieszkania, 
znajdującego się w centrum miasta, ho przy ulicy 
św. Gertrudy 8, II. p. Mieszkanie to odnajmowala 
niejaka Zofia Kurek, która tutaj przetrzymywała 
również swego kochanka Kazimierza Trębicza.

Oboje zwabiali do siebie znanych już z kronik 
policyjnych bandytów Józefa Szabdskiego i Jana. 
Chojnackiego, którzy przed niedawnym czasem zo? 
stali wypuszczeni r. więzienia, gdzie odsiadywali 
kilkuletnie kary ea popełnienie różnych przestępstw 
i zbrodni. Kurkowa przetrzymywała u siebie rów? 
nież w charakterze sublokatorki, swą koleżankę 
Franciszkę Łaszezyk z Wojnicza.

Cała ta szajka była postrachem przedmieść Kra- 
ko<va a także i jego okolic.

Przed kilku tygodniami napadli wymienieni na 
zagrody gospodarzy w Lęgu a mianowicie: Beszcza, 
Kurzydło, Paście, Wójcika itp., gdzie po sterory? 
zowanin domowników, dopuścili się olbrzymich 
kradzieży na sumą kilkudziesięciu mlii mów ma?

rek. Bandyci wkradali się do zagród nocną porą,
prz&z okna i dachy.

W połowie września bandyci cl napadli na do? 
mo&twa gospodarzy Filipa Capa w Olszy, Piotra 
Prażmowskiego i Teresy Trzeeiakowsj w Mogile, 
na Jakóba Barszcza w Mogile i wielu innych.

Napastnicy by tern bezpieczni-.?} módz grasować 
i rabować, odurzali swe ofiary różnymi narkoty?
kanąl.

Między innymi bandyci Szabelski wspólnie fc 
Malutą Józefem, napadli przed niedawnym cza­
sem na Zofię Blachocińską w Lęgu. Napastnicy 
zagroziwszy swe} ofierze kulą, zażądali od nie) 
wydania pieniędzy. Przerażona Blachocińaka od? 
dała bandytom całą gotówkę jaką posiadała.

Szajka ta posiadała także swoich „komiwoja? 
żerów", którzy trudnili się pozbytranie n sradzio? 
nych rzeczy w okolicznych miastach, dla zatarcia 
śladów po sobie w Krakowie.

Jednego z nich udało się policyi aresztować w 
osobie Arvaja (Węgra).

Arvaj był kochankiem Laszczykowej. Oboje do? 
puszczali się także na swoją rękę włamań i ra­
bunków —  terenem ich zaś w tym kierunku bjtł 

> przede w-szystkiem Kraków. Całą tę szajkę areszto?
wano onegdaj, Za dalszymi towarzyszami tej han? 

1 dy rozpoczęto poszukiwania.

03 IhI HO

Pomocnik ślusarski —  hrabią i dyrektorem.
Wyrafinowane oszustwo.

(t) Przed kilku dniami padł ofiarą wynafinowa? 
nego oszust wa Franciszek Maroński obywatel mi a? 
sta Bochni. Franciszek Maroński, obywatel m. Bo? 
chjii udał się dnia 21 bm- do Sierszy calem zaku? 
p%  węgla.

W  budynku dyrekcyi kopalni przystąpi! do nie? 
go jakiś miody mężczyzna, który nawiązawszy z 
nim rozmowę przedstawił się jako dyrektor szybu 
„Krystyna" przyczem (zobowiązał się dostarczyć Ma? 
rońskiemu 5 wagonów węgla.

Maroński na propozycyę chętnie się zgodził i zło? 
żył na ręce „dyrektora" za pokwitowaniem kwotę
50.000 marek.

Po takiem załatwieniu sprawy, Maroński odje­
chał do domu.

Następnego dnia (I) otrzymał depeszę zawdada? 
miającą go, że iowe 5 wagonów węgli zostały już 
załadowane —  tudzież wzywano go do Sierszy ce? 
lem wyrównania rachunku wynoszącego jeszcze
78.000 marek. Na depeszy widniał podpis: Samogor. 

Maroński otrzymawszy depeszę, wyjechał be;?
zwłocznie do Sierszy, lecz ku swemu rozczaro.y-a?

niu przekonał się, że1 fiyr. Samogor nikomu tam
nie jest znany i że padł ofiarą oszustwa.

Zirytowany powrócił najbliższym pociągiem do 
Bochni i tu oświadczyła mu żona, że przed kilku 
godzinami przyjechał do ich domu automobilem 
jakiś pan elegancko ubrany, a przedstawi»vsizy się 
jako hrabia Samogor, oświadczył jej, że iwęgiel jest 
już w drodze oraz podał jej numery wagonów fi 
prosił o wypłacenie mu reszty.

Ponieważ p. Marońska nie posiadała żądanej su­
my w domu, dala mu jedynie 30.000 mk., które 
rzekomy dyrektor i hrabia zabrawszy odjechał w 
kierunku Krakowa.

Natychmiast zawiadomiono o wypadku policyę, 
która rozpoczęła poszukiwania, tym razem owocne, 
albowiem udało się w Krakowie wykryć miejsce 
pobytu rzekomego hrabiego, który iest tylko po? 
mocnikiem ślusarskim i nazywa sdę. Jozef Smuga 
lat 22, rodem z Julianowa w gub. Piotrowskiej.

Wspólnie z „hrabią" aresztowano jego małżonkę 
Jadwigę, równfeż wtajemniczoną w całą tę machi? 
ruacyę.

iiiiiirw in w m

iż )uż obecnie wpływają liczno zgłoszenia o naiem 
sali na zabawy w kamavyałe.

PODROŻENIE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO dało 
się w dotkliwy sposób odczuć we wszystkich dzie? 
dżinach przemysłu. Olbrzymia ta zwyżka —  kto 
wie. czy nie zachwieje nidednem przedsiebior? 
stwąm. Teatry i kina stoją Przed-nowym przykrym 
problematem. A le kino „Warszawa" nie wprawiło 
to bynajmniej w ambarasy^ pomimo olbrzymiego 
wprost podrożenia elektryki. Bo gdv dotychczas 
kino „Warszawa" płaciło m,iesięc7mo oą— 25 tysięcy 
za używanie prądu —  w  dziś koazta j-te wyniosą 
miBsięcżhie" do pół miliona marek. Pomimo to ce? 
ny biletów ulegną tylko małej podwyżce, której 
nawet publiczność nie odczuje. Pomimo szalenie 
wzmożonów kosztów, prowadzenia przedsiębiorstwa 
—  kino „Warszawa" trzyma^ programy na tym 
samym, co dotychczas wV5.okun poziomie artvstycz? 
ny. Już od 31 bm. wejdzie no ekran -tego pr»rwśz(P 
rzędnego teatru świetlnego znakomity obraz filmo? 
wy: „Anna Karenina", według słynne i powieści

Lwa Tołstoja. Po nim nnstapi „Madame Recomier" 
t z słynng Fern Andra w tytułowej roli, i wiele, 

wiele innych. Kino „Warszawa" iest iedynem ki? 
nem, które idealnie odpowiada wszystkim  wvmo? 
gont liygieny i bezpieczeństwa, a urządzone iest tak.

1 że puhliczność nie potrzebuje wyczekiwać w przed? 
sionkach na program lecz ustawicznie wstęp na 
sale ma otwarty. Kino „Warszawa" iest stosunkowo 
najtańszem kinem, a świetna orkiestra salonowa 
przycztnia sie nie maio do uprzyjemnienia seansów. 

| (t) UKOŃCZENIE SPRZEDAŻY CUKRU, Magi­
strat zawiadamia, że sprzedaż -cukru za wrzesień 
kończy sie z -dniem 31 bm. Konsumy i sklepy re? 
jonowe mała złożyć zrealizowane kupo.iv cukrowe 
za ten mi.osiąc w  miej.; .biurze centralnom do dnia 
-3 listopada br.

180.900 MK. NA CELE PUBLICZNE. Znęnv filan? 
trop T  działacz społeczny ,p Fr. Baytel. przemysłó? 
wiec z Warsz_awy. złożył w Syndyka-ie dziennika? 
rzy  krakowskich 100.000 mk na cele społeczne a 
mianowicie: 25.000 cna ochronk' dla dzieci według
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uznania ks biskuoa Sanichy. 25.000 na fundusz za- 
nomogowy Syndykatu. 30.000 :ia cesriełke wawelska 
i 20.000 na cele Odrodzenia1 {s&natoryum dla mło* 
dzieży szkolnej w Zaopanem).

W YD ZIAŁ 9?SW A BRATNIEJ POMOCY SŁUCHA; 
CZÓW POLITECHNIKI ■ LWOWSKIEJ uprasza 
wszystkich b. członków, maiaeyeli wziąć udział w 
zjeździe 60-letniefm istnienia Bratniej Pomocy, aby 
zechcieli natychmiast uwiadomić o żem Sekreta; 
ryat Bratniej Pomocy, Lwów Politechnika, kol. 
Mayer T. *

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
SPÓŁKI SPOŻTW, SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAK. odbędzie sie W niedzielę 13 listopada. 1021 
o godz. 4 popoł. w lokalu Syndykatu (pl. Szczepan* 
ski 2). Porządek dzienny: 11 Zmiana statutu f§ A): 
2j Wnioski i interpelacye. W' razie braku kompletu 
odbędzie sie walne zgromadzenie o godzinę później 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym. Kraków, 25 października 1921. Dr Anto* 
ni Beaupre. prezes rady nadzorczej. Leon Feldman 
prezes dyrakcyi.

„ZNACZENIE PRACY W  ŻYCIU SPOŁECZNEMU 
Dnia 28 bm. o godzinie 7 wieczorem odbędzie sie 
w sali wykładowej Miej. Muzeum przemysłowego 
im. dra A. Baranieckiego. Smoleńska 9. odczyt p. 
inż. Kazimierza Cybulskiego pt: „Znaczenie pracy 
w życiu społecznem".

„ĆSY NIE ZA W IELE POLICY!", Z komendy po* 
licyi państwowej Kraków miasto, otrzymujemy (na­
stępujące pismo: Prosimy odnośnie do artykułu pt. 
..Czy nie za wiele policyi11 umieszczonego w Nr. 
135 „Gońca" po myśli 8 19 ust. pras. o umieszczenie 
następującego 'Sprostowania: Z powodu artykułu
pt. „Czy nie za wiele.policyi" w Nr. 135 naszego pi* 
Sma. referat prasowy główne i komendy policyi 
państwowej prostuje, że nie .prawda iest. jakoby 
komisarz policyi państwowej w Nowym Targu 
miał do swei dyspozycyi camochód i powóż. nato* 
miast praw'da iest, że Komenda P. P. w Nowym 
Targu ani samochodu, ani powozu nie posiada.

ŻĄDANIA STRÓŻÓW. Stróże kamieiiiczni m Kra* 
kowa i Podgórza na nadzwyczainem walnem zgro* 
madztmiu pod przewodnictwem prezesa Związku 
krajowego stróżów p. Ludwika Gołębia uchwalili 
jednogłośnie dnia 23 bm.: 11 Pobierać za otwarcie 
bramy do 12 w nocy 10 mk.. od 12 do rana 2^.mk„ 
a od klucza 150 mk. miesięcznie. 21 Za każdorazo* 
we usuniecie nieczystości w kloakach i pod worach 
po gościach restauracyjnych. szynkarskich, kawiar­
nianych. winiarnych 100 mk.. tid właścicieli lokalu. 
31 Za każdorazowe usiufieeie nieczystości po psach 
50 mk. od właściciela psa. 41 Narzeazia do, utrzy* 
mania czystości w kamienicach maią stróże o,trzy* 
mywać od kamieniczników lub administratorów.

(t) OBŁAWA NA PTASZKI. Wczorai przeprowa* 
dziły organa policyjne na tut. dworcu kol. obławę 
podczas której przytrzymano 12 podejrzanych oso­
bników obojga pici. Ł

(t\ UJĘCIE ZŁODZIEJA. Aresztowano Szymona 
Pin kasa lat 26 z Przemyśla, pomocnika handlowego 
za kradzież paczki towarów bławatnych wartości 
"0.000 marek na szkodą Seliga Grossa, właściciela 
kawiarni przy ml Krakowskiej 5.

ttj CZYJ PROSIAK? Zakonnice w nakładzie Hele* 
łów przytrzymały onegdai kilkumiesięcznego pro* 
siaka którego tamże można odebrać.

(t i KRADZIEŻE I W ŁAM ANIA. Na szkodę Izydo* 
ra Lehrera, kupca przy ul. Grodzkiej *3. skradziono 
wczoraj nad ranem z wystawy kilKu imr spodni war* 
tośoi 95.000 marek. Hermanowi ■Goldbergowi zam. 
w hotelu „Polonia" skradziono garderobę i garnitur 
naczynia fajansowego wartości 150:009 , marek, 
Wczorai zakradli sie nieznani sprawcy na strych 
domu Stanisława Straszewskiego -przy ul. Biskupin 
12 i skradli futro, wartości pół miliona marek.

'(tl UJĘCIE ZŁODZIEJEK CZEKOLADOWYCH. 
Leon Rieśer. właściciel fabryki czekolady przy ulicy 
Stolarskiej 13. doniósł do policyi. że jego robotnice 
Józefa Stypuła łat 18. Zofia Josiołek lat 36. i Jad vi* 
ga Król lat 20. kradły mu systematycznie czeko­
ladę. Ogólna szkoda wynosi 120.000 marek. Areszto* 
wane kradły w ten sposób czekoladę. że każda Z 
nich miała przy halce przyczepiona kieszeń, do 
których chowały kradzioną czekoladą, a potem ją 
odsprzedawały. . Ł

(tj SAMOBÓJSTWO DOROŻKARZA. Wczoraj za* 
wezwano pogotowie ratunkowe na ulice Mazowiecka 
15. gdzie właściciel dorożek Grzegorz Susuł obwie* 
sil sie. Przyczyna rozpaczliwego kroku dorożka* 
rza byio aresztowanie i ego żonv za kradzież kur.

ftj POŻAR. W  kamienicy pod. 1. 3. przy ulicy 
Varszawskit\i w iednem mieszkaniu, na I. piętrze 

zapaliła się drewniana ścianka od iskry z pieca. 
Pożar, który przedostał sie do przylegającego mie­
szkania stłumiła zawezwana straż pożarna.

K R O N IK A  LW O W SK A .
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stawne 4 i pół proc. ra 100 rubli żąd.tno 265. za 
100 marek trans. 83*25 S3‘75. 'b% m. Łodzi trans. 
415 50. zadano 417. poszuk. 413.

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotowka • 
trans. 4100, 4025. sprezdaż 4025 kupno 3900. Franki 
francuskie czeki trans. 295. 292‘50. sprzedaż 292*50, 
kupno 282*50. Funty śzterlingi ezikl truns. 16650, 
15875, 15800. Marki niemieckie gotówka truns. 25*50, 
24*75, sprzedaż 24*75, kupno 23*50. Gdań&k czeki 
trans. 24*75. Korony austrvackie czeki trans. 102*50. 
92*50. sprzedaż 92*50. kupno 90. Korony czeskie czeki 
trans. 84. 42*50. sprzedaż 42*50. kupno 41.

Akcye warszawskie. Bank dyskontowy -,v War* 
szawie 1— 6 emis. 2850, Bank handlowy 1— 9 emis. 
2185, 2200. Kredytowy warszawski 1— 5 emis. 2500. 
Bank zachodni 1— 4 emis. 1200 Warszawskie Tow. 
kopalń węgla i zakl. hutn. 21000 19700. 20900. Sta* 
rachowice 1- -2 emis. 5000. 4800. 4650. Tow. zakład. , 
żyrard. 58000, 56-500. 55000. Handel i żegluga 1—4 
emis. 1575. 1600. 1550. Warszawska fabryka cukru 
'24800. 2500C. 22500. Ostrowieckie zakłady 5500. 5300, 
Polska nafta 1—E emis. 2500. 2550, 2525. Przemysł 
drzewny i handel 1— 3 emis. 1900 1775, 1800. Zje- , 
dnoczenie Ziem polskich 1— 3. emis 900.

Wiedeń (E. E.) W  prywatnym obrocie ofierowy* 
w ano dziś za markę (polską. 87.

Wiedeń (E. E.j Na /rodowej giełdzie upawniła 
się paniczna wprost ucieczka -przed korona austry* 
acką. Dolary podskoczyły z 36*25 ,Kor. austr. na 
4360 kor. Szterlingi z 14*400 do 17.300. Marka nie* 
miecka z 21*40 do 27 .Dinary z 47*80 do 56. Liry 
ze 136 na 178. Marka polska z Id do 102, a na* 
wet 106. Ł

Berlin (E. E.j Na tutejsze,i giełdzie notowano prze­
kazy \na Warszawę 3*75, polskie noty 4*20.

Rytja 26/10 (PA T j Kursa giełdy. Funt steis (1365, 
Dolary 345. Franki francuskie 25, Korony szwedz* 
kie 80*25. duńskie 66*60. Marki niemieckie 2. fińskie 
5*48. estońskie 0*75. polskie 0*10.

Zurych (E. E.j Na tutejszej giełdzie notowano 
markę polską 12." Ł

Zurych 27/10 (PAT ) Końcowe karsa dewiz. Ber* 
lin 3 25, Holąndya 187'25. Nowy Jork 550. I.ondyn 
2TG0. Paryż 4u l0. Medyolan 21*60. Praga 5*65 Bu­
dapeszt 0*72. Zagrzeb 1*85. Bukareszt 3*80. M arsza* 
wa. 0*12, Wiedeń 027, Austr. stemplow. 0*18.

Z n iż k a  c e n  w  WiJnse.
Wilno (E. F,.ł Ostatnio ujawniła sie tutai zniż, 

ka cen. szczególnie na towary sprowadzone z Nie* 
mieć, ti. na sode. mydło i artykuły chemiczne. 
Tłumaczy ale to gwałtownym spadkiem marki nie* 
mieśłrie]. Spadają również ceny na materyałv. 
włókiennicze, skutkiem, potanienie suuwca. ćgól* 
na zniżka cen iest przewidywaną, w chwili kiedy 

_ . ; na rynku wileńskim pciawi sie niaka amerykańska
ZniŻk^S walut obcych w Warszawie, i i rumuńska i zacznie współzawodniczyć z maką

krajową. Zwyżkę marki polskiej przypisują 
czynniki kompetentne ostatnim zarządzenhati 

skierowanym przeciwko instytucyom linansowyin 
litewskim, które spekulowały na zniżki.. Zwłasz- 

| cza bdnk .litewski skupował w szerokim zakresfó 
i markę niemiecka i w ten sposób przyczyniał się - 
I do sztucznej zwyżki dewiz zagranicznych.

Warszawa 27/10 (PAT ) „Kuryer Warszawski" po* 
daio, że dla walut zagranicznych i dawiz pana* 
■wala na zebraniu dzisieiszam tendeneya wybitnie 
zniżkowa.

Warszawa 27/10 (PATj Obligaeye m. Warszawy 
b% z 1917 roku trans. 115*25, 115*37 i pół. Listy za*

Warunki powodzenia daniny przymusowej.
Klub P. S. L. wobec projektu rmn. Mschafskiego.

W arszawa. (T e l. M.) Klub poselski P. S. L. po psychiczne. K iedyirtdziej zgontaiłbym się nta ob=

(Telefonem  od naszsgo korespondenta).

O TYTUŁ IN ŻY N IE R A . Mobec konfliktu, jaki 
zachodzi między inżynierami a absolwentami wyż* 
szych szkól przemystowyćh, w sprawie używania 
tytułu inżyniera, zostało zwołane w technice iwew* 
skiej zebranie pod przewodnictwem prezesa związ* 
ku techników Rybickiego. Dyskusja wyłoniła raz* 
maite zapatrywania, gdyż okazało się, że sprawa 
przedstawia się rozmaicie w różnych zawodach.

Wszyscy mówcy przemawiali za Ograniczeniem 
używania tytułu inżyniera przez techników, nie 
niaiąeych wyższego wykształcenia.

G WCIĄGNIĘCIE CZYNNIKÓW OBYWATEL- 
LKIoH DO W ALK I Z LICHWĄ, W  sali ręko* 
izielniczej odbyło się nadzwyczajne walne zgroma*
:zenie kornoracyi gospotlnio szynkarskich, poświę*

( , ae sprawom zawodowym oraz urzędowi walki z 
; :hwą. Uchwalono rezolucyę, domagającą się wpro* 

wadzenia do urzędów ,walki z lichwą czynników" 
obywatelskich dla ścigania producentów i opiera­

ją się przy dawaniu opinii w sprawie usitalania 
ten na zrzeszeniach spożywczych.

naradach nad projektem ustawy o poborze nad- 
zwyczajnej daniny w dmach 25, 26 i 27 b. m 
przyszedł do przekonania, że projekt ministra 
skarbu w obecnej formie może wywołać kryzys 
gospodarczy o nieobliczalnych skutkach.

Klub P. S. L. stojąc na stanowiska koniecz­
ności uchwalenia nadzwyczajnej daniny, u- 
chwalił -wczoraj wieczorem po caJogodzininydh 
naradach następujące ząsady, których będaie 
bronił tak w komiisyi skaaiborwo-buidaetowei, jak 
i na pleryum Sejmu.

1. Ustawa powinna być tak skonstruowana, 
aby osiągnęła swój cel i była wykonalną.

ciąiżenjje środków obiiegowydi, ale w tej chiwiii 
danina 'taka jesit niemożliwa, gdy ż wywolaJahy 
v,'g,Łrząśnienia. Według opinii deparfcainnentu mi 
niisterstwa skarbu i Polskiej K inajowej Kasy Po* 
żyicizikiowej, ostempiewania jednoczesne z daniną 
przewyższa ich siły techniczne Główną rzeczą, 
jest zaufanie dla zarządzeń skarbowych. Już 
sam wniossk posła Diamanda spowodował pwał 
iowny zakup akcyi. Miuiisiiar podizieja inieii* 
cye dra Diama da, ale <w ramiach swojego pla­
nu walutcwego. Zbawiennie następową polep* 
sizieiniia w ^ d ty  ujaiwnią się przrz spiadt?k eon
i t. p.

2. Należy do ustawy wprowadzić progresyę. ® r- Diamand nit spiera się z ministrem o )>cj*
3. Do daniny pow-nien być pociągnięty rueho- mowanie psyclioilogidznych momentó-w. Bo-świa* 

my 'kapitał, równocześnie z prowadzeniem da- doza: ie ucizji, że jeżeli dłużnik uporządkuje go* 
niny o-d immych wartości.

4. ustawa o daninie nie może naruszać nsta- 
wy o reioimie rolnej, a "umożliwienie właścicie­
low i sprzedaiży części gruntu na zapłacenie da­
niny musi pozostawać w  zgodzie z przepisami 
o obrocie ziemią.

5. Wysokość obciążenia rolnictwa przez da­
ninę musi odpowiadać stosunkowi obciążenia 
podatkowego rolnictwa przed wojną do obcią­
żenia innych gałęzi produkcyi, • względnie sto­
sunkowi obciążenia nieruchomości midjskiej i 
wiejskiej oraz handlu f  przemysłu przed wojną.

1 spioidaratwio przez aapłaitę ozęśei długu, uzysku* 
je  na nowo kredyt zupełny. Jeżeli minis) er są* 
dizi, że rzekome pomyślne objawy na gisłdzie 
POAustaję w związku z iwniosikiieipi mówcy, to 
musi przyznać sam, że sdę myli, gdyż objaiwy 
giełdowe, o których była mowa, nie nasitąpi/y 
pio ogłoszeniu wniosku dra Diamanda, leciz tiio* 
piero po ogłoszeniu pisma ministra, które gieł* 
da uważa siusianie za bardziej decydujące, ani* 
eżli wniosek poselski. O twierdzeniu ministra, 
d: wniosek dra Diamanda obciąża pracą organa 
skarbowe, nie można nawet mówm, gdyż ma to 
nastąpić jedyinie i w yłącz 'ie  przez akit praAvo* 
dowozy, resizta odbywa siię aut om aty cEinie bez 
uldiziału władz. Samo stemplowanie jest tylko 
kwestyą wygody. Obłożenie waluty daniną od* 
bywa się bez względu na stemplowanie jej, kii* 
niisiter postawił jednak sprawę tak, że nie dery* 
duje racyonaloość wniosku i  argumenty za nim 
przemawiające lecz oświadczanie ministra, że

Doniosłe uchwały komisyjne 
w sprawie daniny. •

Wyjaśnienie min. skarbu. —  0 wniosek Diamanda.
Krytyka stanowiska stronnictw. —  Rezoiucye.
Warszawa (PAT). Padkom isya d la  projektu 

daniny poid przewodnictwem idra Diamanda wy ®d te9° ™Ieży jago pezostanit w rządzie. Przy 
słuchała na wstępie w yjaśn ień  ministra skarbu Bł'3sowaniiji musimy tę okoliczność wziąć jjod
Michalskiego w  praedmiiodie wniosku dra Dia* 
manda o opodatkowaniu kapitału ruchomego. 
Pieniądz nasz, — mówił minister, —  mimo że 
jest chory, pozosfajg miernikiem decydującym 
i polepszenie waluty wpłynie na wszystko inne

uwagę.
Poseł Stapińsk? uważa iwniose-k dra Di<aman* 

da za warunek przeprowodzenia daniny wegó*
le. Daniir.ą jest ciężarem  nkbyw ałym  i już y 
klubie własnym nie znalazł dla n iej w iększe :]•

dodatnio. W, tym zakresie działają m iw  nty 4 Jeżeli miuiiSKtieir taó,wj o niemiożliwości obciljsże*
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nia marki za,granicą, to jesit w  gpiraeozirtości z po* 
gięciem znakomitego znawcy prawa międzyna* 
Udowego decydując ;go w Tych oprawach do* 
radcy ministerstwa spraw zagraniczny ch (mowa 
tu o dr Piiumdsteanie, —  przyp spra wozdawcy).

Pooel Kowalczuk w  imieniu JP. S. Ł. p^dziela 
eapaTrywanie posła fciapjńskiega. Dla niego 
wtndicsek posła Diiiamaradla jest nieodłączny od u* 
chiwaky o daninie. Bez obcią żenia walm y niema 
zgody na dardne. *

Pusef Rudziński P. S. L. „Wyzwolenie1" soli* 
ciajrynuje sdę ze Staipińsikim i  IŁowaJczukiem. 
Tylko uchwalenie wniosku Diamanda. da broń 
przeciwko ciężkim zarzuocm uocią-żenia nieco* 
wnomiemego.

Po^eł Chądzyński N. P. R.: Dr. Diiamanid o* 
świaidicmył, że jego dalszy udmiał w  -pracach pod* 
Ikioanisyn just niezależny ad) losu jego wmi«ski-i. 
Mówca zgadza sią pod +ym względem m posłem 
'Diannandciu i  wzywa stronnictwa włościańskie 
aby w  razie, gdyby pozostały w  mniej jzoścd pod 
dały sfiię konieczności otworzenia daniny.

poseł dr. Eolischer (Klub pracy korastv£) do* 
wodzi, że trzeba zgody. Musi się znaleźć zigioda 
wibu óid njuTBaczjiT eh zdań stranmii tw.

FosH Wojdalińm.! (Nar. Zjedn. Lud.) jest iza

obdążeiMein wszystkich majątków i to równo* 
mieniem, ale .ne jeunocziiisnem. Przedewsaiysd • 
kiem należy obciążyć zyski wojenne.

Poseł W ieizpicki (Zwiąaek Lud. Naród.) jako 
referent twierd/si, że dla stronnictw włościan* 
skich nadszedł dzień tryumfu, gdyż ca, których • 
prasa. kirzywtdBąoa posądza! a o gromadzenie bo* _ 
gactwa, teraz udowodnią, że chcą obciążyć go* 
tówkę, ale stronnictwa inne zie względu na cię* 
żkicj położenie państwa' i stanowisko ministra 
drajMichaLskiego, glt s-wać będą za wni^skam*: |

1) K o m is ja  skarbów upjbudżetowa przychyla

się do wywodćw p! ministra skarbu, aby kapi* 
.fału pieniężnego nie obciążać nadzwyczajną 
daniną państwową;

£) wzywa się ministra skarbu, aby w  jak naj* 
krótszym czasie przedstawił Sejmowi wnioski, 
dotyczące ©podatkowania wstogaccnia woj«n= 
nego i przedmiotów maj atutów niedotknaętycih 
rzekomo daniną, oraz jak najbardziej ostrych i 
energicznych zarządzeń przeciwka nandJ!*rznm 
w ala ) obcych.

Wnioski te zostały w  głofowaniu przyjęte.

0 3-ieinis więzienie dla spekulantów ^alufowycli
W niszowa, (Tel. M.) Ministerstw ę Skarbu o- dala kara minimalnie 3-letniegc więzienia, 

pracowało projekt ustawy, która głosi, że do t łbeonhe zdarzają się wypadki, że sądy skazują 
tych, którym udowodniono będzie zajmowanie znanych gieJidziarzy zaradwie na kiiłka dni are- 
się stale i zawodowe handlem niedozwolonym szfcu.
1 "iTtMacyę walntamj obcemi zastosowana hę-

Wyjazd emigrantom rosjisfcira #  z a w ie n e n ii
Warszawy. (Tel. M.) Sprawa wyjazdu emd,- , 

grantów rosyjskich z W arszawy pozostaje w I

dalszym ciągu w  zawieszeniu. Pertrahtaoye 
między p. Sawinkowem a ministerstwem spray 
zagraindoznych nie zostały jeszcze zakończone;

■>.i»atv)ćisśł i*s

Na fundusz zapomogowy SYNDYKATU Dziennikarzy krakowskich
W  sobotę dnia 29 hm, o godzinie 5 wieczorem 

w sali „Sokola“ (przy ulicy dolskiej)

F R A N C IS Z E K  B E Y T E L
Filantrop i działacz sy a feczny—  wygłosi poraź 74. odczyt p. t,

O SZCZĘŚC IU  ‘
/ ,  Kultura data czyli Hygiena i Zdrowie
2. Złoty Cielec albo Tajemnica powodzenia
3. Królestwo Ducha

t J

Odczyt ten powtórzony będzie w niedzielę dnia 30 b. m. 
—  również w sali dokoła?* o godzinie. 12• ej w południe —

W sjście ćE Z F Ł A IN K  dla doi oslei
uczącej sie młodzieży, sokołów, 
harcerzy, wojskowych etc. etc.

Miejsce rezerwowe po Mk 100'— i 200'—

W W. P P . Dyrektorowie i Przełożeni średnich 
i wyższych zakładów naukowych raczą jak naj­
rychlej, dziś jeszcze lub jutro do południa, przesłać 
pod adresem prelegenta, hotel Polski (ul. Flory ań- 
ska), pisemna zawiadomienie jaką ilość wolnych 
biletów wejścia życzą sobie zarezerwować dla 
swych wychowanków. —  Wczesne tylko zgłoszenia* 
względnie do ilości miejsc rozporządzamy eh —  

będą w miarę możności załatwione.
i

DROBNE OGŁOSZENIA’ |
| WOLNE POSADY |
W  .}kszs pri*dslęb.Brst«f j prze- 
■■ mysłowe w  Krakowie po­
szukuje biegłego korespon­
denta eije ra iicJeg o  I in -  el -
Skiego. Warunki bardzu do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.“ pod „Spółkę akcyjna 
F. P. O. T * -  5812

pirslctykani
1 neon z dl

z działu kolonial­
nego z dwuletnią praktyką 

poszukuje pos-dy z powodu 
stosunków Unulijnyeh w cc 
ludokończpnia praktyki. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
nadsyłać S. R. Grudziądz, 
Toruńska 18. , 5687

D ow az.ia  firma haadiowi po-
* szukuje panny z dobrego 
nomu, skromnej i nieskazi­
telny do ekspedycyi. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia pisemne 
do Aum. .Gońca Ki. k,** »or 
»Prrktyka*. 5813

D an n ę piszącą biegle na ma- 
* szynie ze znajomością ję­
zyka polskiego i niemieckie­
go w słowie i piśmie poszu­
kuje wieikieprzedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „ Gońca 
Krakowskiego* pod „P-zed- 
siębiorstwo**. 5740

przyjmę popołudniowe 2 lub 
■ 8 godzinne jakiekolwiek 
zajęcie za dobrem wynagro- 
dzen em. Zgłoszenia doAdrr 
.Gońca Kraaowskiezo* pod 
„Z. Z. 100- 5736

p rak tyka n t dentystyczny,
■ orłv wfi wszelkich i

/d s ln e j  krawczyni poszukuje 
7“ się do domu na 2 do 3 
tygodni za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do Adm  
»Gońca Krakowskiego* pod 
•irawegwa*. 5739

s ż u ^ u j a  |

bie­
gły we wszelkici, robo­

tach technicznych, poszuknje 
posady na prowincyi lub K,a- 
kowie. Łaskawe oferty skie­
rować do Admin. .Gońca 
Krak.* pod „Technik*. 5810

M ło d a  inteligentna panną ze
hedniem wykształceniem 

*j'zyjmie guwernerkę na wsf 
Muiopolsce lub Poznań- 

2 gjjt. Udzielać może nauki 
Okresu gimnazjum huma- 

s, plycznego i realnego. Ła- 
( uwe zgłoszenia do Adntiu 

“ Tftca Krak.* pod szyfrą
4^ H.* 409

Mlszechstronnie wykszLłcony
™  mrody mężczyzna, nie­
skazitelnego charakteru, z 
akademi kiem wrkształce- 
niem, z kilkunastoletnią pra 
ktyką biurową w dziale prze­
mysłowym, dobry organiza­
tor i pedant, szuka odpowie­
dniej posaoy — o ile możno 
ści na stanowisku klerują- 
cem —  we wieik.em przed­
siębiorstwie pr x mysłowem 
lub instytucyi finansowej w 
Krakowie. Aloze przystąpić 
jako spóinik z większym ka- 
pitatem i wsDółpracą. Oferty 
pisemne przyjmuje Admin. 
.Gońca Krakowskiego* dla 
„Rutynisty 6808

Sprzedam  tanio darti ssie bu- 
ciki czarne ii , ółbuciki 

białe. Kiupnicza 14,111. p. na 
prawo. 5745

Cprzedam  kuchenkę gazowę na 
' 'd w a  płomienie. Wiadomość 
w Redakcyi .Gońca Krak.* 
od 11—-1 przed południem i 
od 5—8 popołudniu, 5818

ĆUjaszynę trykotarskę nową na 
260 igieł ze wszystkimi 

Przyborami sprzedam oka­
zyjnie. Oglądać można co­
dziennie od godz. 2—3 popoł. 
przy ul. Czystej 8, parter na 
lewo. 5801

5,000.000 Mkp. pragnę na-1 MUiaiokrotny milionar uorob- 
ivć mnieisze noanodar- kiiiw * krów isHrmk

stwo. £ K n ent, 
Krupówki 27.

fu>kopąue.
5674

f^uplę suknię balowę mało zni
■* izezoną. Zgłoszenia do 
Adm. , Gońca* tod BZ. Z. 
k *  5741

Sfup’ę pantofelki białe (bez 
*  paska czółenkowe) zeskór- 

ki zamszowej lub glasse nr, 
34 i 35. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca* między 12—1. 5725

CKRZYPCE rocznej -oDoty o 
^  nadzwyczaj pięknym to­
nie do nabycia \ oicjzyjnie,
Oglądać można w  sklepie fir­
my -Pctefon*, uL Szewska S 
L. 22. / 5723 »Płyty

poszukuję apfakl do kdpna
gdziekolwiek. Zgłoszenia 

nadsyłać do Adm, „Gońca 
Krak.'* poa „Apteka11. 5743

Dfyty do Pathephonu używane 
lecz niezniszczone kupię 

iW każedej ilości. Oferty pi- 
oesmnis z podaniem miejsca, 
Cdzie można oglądnąć do 
Sdmin. „Gońca Krak.*' pod 

5815

A jlarki pocztowa zagraniczne 
™  i polskie w dużej ilości

gospodyni młoda, znająca się 
“  na gospodarstwie tak wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, po ‘zuku,e natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Admin. „Gońca* 
pod „Gospodyni*. - 5737

semne pod „Filatelista* 
Adm. „Gońca Krak.*

Qwin,ownicę z gwint iwnika- 
polskie w dużej ilości ■ „ » »  małego kal.bru kupię 

sprzedam Anglikowi lub Am e-; “ fyehmiast. Oferty z poda- 
rykauinowi. Zgłoszenia pi- ( j 111 wymiarm ilości i ;any 

- -  | ń o id l Adimn. „Gońca K ..k .“
5802; P °u n51 Uajdyza1-. 5816

tfam ianica IV-piętrowa z wol- | M A r > T v M O N lA L N Ł |
*® nami mieszkaniami z kom- "
fortem, położona w pięknej 
dzielnicy z cudnym " ,ido- 
kiem do sprzedania bez po­
średnictwa za 6 milionów Mp.
Zgłoszenia z dołączeniem zna­
czka pocztowego na odpo­
wiedź do Adm. „Gońca* dia 
„J. N. 153*. u803

K U  f* N  D

jf  upłę maszynę do powielania 
w dobrym stame, auto­

matyczną. Oferty jpisomne z 
opisem i podaniem ceny do 
Aum. „Gońca Kraków.*1 dla 
B. N.“ 5814 i Krak.*

!V*ł0̂ „  arystokiata. znudzony 
życiem tnwarzyskiem, 2y- 

jący samotnie w swoich do 
brach, pragnie nawiązać wy- 
oj.anę niyrii z młodą, przy­
stojną, bardzo inteligentną i 
dobrego serca panną — naj­
chętniej sierotą — ktoraby 
wniosła promień słońca do 
jirgo szarej samotni i wy.e- 
czyła jp,g0 chorą duszę. Po 
0 ’i?i?inem uliższem pozua- 
niu. małżeństwo,celem ws, ól- 
nej wędrówki po krainie 
■szczęścia. Zgłoszenia nieano- 
nimowe bez niepotrzebuycn 
frazesów do Auro n. „Gońcu

kiew.cz, Który jednak 
uczciwie dorobił się majątku, 
jżeni się z zupełnie biedną 
kobietą, ale z rodziny ary­
stokratycznej najchętniej uty­
tułowanej. Zgłoszemado Adm 
„Gońca Krak.* pod „Zapew­
niona przyszłość'. 5746

P o g aty  przemysłów ec Polak,
u  osiadły od lat kilkunastu 
w 5.mer; ce, lat 35, poszuku­
je tą drogą dozgonnej towa­
rzyszki, biednej, łe u  niepo­
szlakowanego charakteru i 
najlepszego seica, młodej i 
średnio intel.gentnej. Nie- 
auonimowe zgłoszenia o ile 
możności z na | świeższą foto- 
grahą pod adresem: „A dąm  
Pochwalski, Michigan U. S. 
A. Vvil80hstreet756/6 a“. 5805

K O Ś N E

7  kapiU.am jjfJ/2 miliona ma-
“ J rek i współpracą przystą 
ptę do dobrte piosperującego 
przedsiębiorstwa lub uand.u 
z frontowym lokalem. Zgło­
szenia pod „Spómik“ do 
Admin. „Gońca**. 5806

□owlelanlr pism pisanych  rę ­
cznie i  na m aszynie od  

100 Kopii vs zwyż, baruzo  
czysto — jak litogra fią  usku- 
leczu.nm  w  krótkim  czasie. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  7 grze­
czności firm a „Pate fon ", uL  
Szewska 22. 5807

Corteplaii „Bbsendotfsir" kró- 
1 tki, zamienię na długi kon 
certowy również dobrej mar­
ki, ewentualnie kupię. Zgło­
szenia pod „Fortepian*1 do 
Admin. „Gońca11. 5817

fizradzlone papiery wojskowe 
** na nazw.sko Józefa Tom- 
czykiewicza unieważnia się.

-»hr, R J  5804

7guaiono papiery wojskowe 
®* na nazwisko Piotr Raster 
ur. 1899 w Brzoskwini, pow. 
u raków, które unieważnia ' 
się. 5685

gubiona papiery wojskowe 
na nazw.sko Jan Jawor­

ski ur. 1689 .lalki Branieckie 
pow. hraKów, Które unie­
ważnia się. 5684

Dla Kugkcóiif I
Stolarz niklowany z 4*ma 
szklanemi pułkami do okna 
wystawowego diujości 1*50 
m. wraz z 2-ma bo. znemi dłu­
gości 75 cm. sprzedam w ca­
łości lub oddzielnie. Wytwór­
nia ciast „Wspaniałość1, Ber- 
_________nadyńska 2. 5664

M Ł Y N ~
motorowy 3U P. S., własne 
akumulatory, światło elektr., 
Zab ić jak forteca; pomieszk.
5 pokoi, 2 konie, 4 krowy,
6 świń, 16 mórg pszennej, 
buracz. ziemi, duży ogród o- 
wocowy, cena 17 mil, Mk.

H L Y j*
motorowy i wodny, wymiału 
'.a 200 Itr, przecudne zabu­
dowanie, w mieście garn., 2 
silne kc nie, 7 wozów, 15 mórg 
ziemi, śliczny ogiód owocowy, 
cah.m słowem kapitaine, cena 

1 22 mil. Mk.

& £ ,Y N
i  tartakiem wodnym, wymiału 
120 Itr., wszystko w 'na jle ­
pszym porząduu, cena 25 mil.

/artels p a r o w y
z fet i C7 nem zabudowaniem, 
willa 5 pokoi, w  mmeiszen 
mieście przy losie, 8 mórg 
dobrej ziemi, 2 konie i wszyat- 
kie uadku npl. maszynerye, 

cena 12Va mu. Mk. 
tylko spieszne zgłoszenia 

przyjmuje
& H J3d  H K N & 3 .0 W .Ś  
tei. 298, Gn ie*no  ul. Lecha 11 

w Poznańskiem. 5686



Sir. 8- , GONIEC RE AKOW SKI"
I

TTr. 294.

Pierwszorzędna

Insłytucya bankowa
poszukuje 5644

sa ld skon tystów  
i korespondentów
Oferty wraz z podaniem biegu życia, odpisami świadectw 
i dowodami odbytej praktyki zawodowej należy przesyłać 
najdalej d ©  k & fe C a  p & ż d s l s r n g l o  b. r. pod adresem:

K r a liiy , Skrytka poczt. Nr. 2 4 .

 Jf

K iP ^ w n ic y  Kółek  

go sp o d arstw
najtaniej kupią 

Młockarnie, sie­
czkarnie, parniki 

prugi, brony, 
wialnie, wirówki, 
nufnale. hacele 
i inna narzędzia w skła­
dzie maszyn rolniczych 

Inżyniera

li
8 i .  z ogr. od'.. 5566

W arszawa, kredytowa 4

K lisze  fotograficzne
używane do umycia, kupu- 
;e wszelką ilość i płaci naj­
wyższe ceny. Prosimy po­
dać ilość i formaty Re;leW- 
tujemy na transporty jedy- 
rue od lOuO szi. w ja k ie ­
kolwiek formoracn.lrabryke 
widoków szklanych ,A R S “, 
Zawiarcie, Ziemia Piatriorski. st3.

>. a
£2? 43 > O N w D,-r3 W 
■» «•.£ 
f fa  <=-
5: ® «  c — 3_  o. >2

fi S

VtCTO«IDiESFL,
firm a

80 HP„ kompletny, 
d o s t a r c z y  tanio 

Lwowska 48. Te!. 476.
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N a js k u t e c z n ie js z a  
jodowa sól kąpielowe prze­
ciwko bolom postrzało­
wy m,reumatyzmowi, Okro- 
fulozie i t. p. —  Cena za 
5 kg. paczkę 1000 Mp. —

Opakowanie i porto po 
cenach własnych. — Hur­
towniom z n a z n y opusŁ

poszczególne 
Województwa 

do oddanie.
5690

Ż ąd ać  w a  większych apteka en i d rogueryach  lub  
w  rjtćwnej sk ładnicy „Jbdorad®, Tow dia ekwpl. soli 
kąpielowych, S tan isław ów  (M e łopo lska ) B atorego  5. i  ^

'  • W w  w  n  

P a ro w a  fab ryka
ciast i cukrów

S T A N IS Ł A  W Q U R Q U Ł
w Jarosławiu

zawiadamia s wych odbiorców, 
że fabryka jest częściowe 

w ruchu.
Wyrobie alg: 

biszkopty, makaroniki, asa . 
ka d e se ro w e - mioaowniki 
marmoladę śliwkowa i  ia- 

błeczną “ t538"'

Wsxys«y wiedzą te 5691

P O  Krowoderska 68 Kraków n  L L D Q P L B|fC 
C w  Biuro Bielskiej Farbiarni t i I  . ^  J I l R L

trw a ła  —  so lid n ie  
v 3 ! T 8 s D i i i| G  ternterm inow o I tan io

P o le c a m y :
1) Majątek 1000 mórg niedaleko Poznania,
2) Folwark leśny 830 mórg, w tętn 250 m órg  

lasu w  Poznańskiem,
3) Folwark 200 mórg przy Poznaniu,
4) Folwark 500 mórg przy Gnieźnie.
5; Gospoiaretwo 85 mórg niedaleko Puznania,
6) Kamienice w centrum miasta za 5 '/a mili. Mp.
7) Kamienice w centrum miasta za 121/, milj. Mk. 

do natychmiastowego nabycia. 5691

Dr i Ska, Dom
:»o*ncń, i  ir. Marcina 41 .

TeSelon 1857. A d re s  telegr. Transpoi>PoznaA

Kcmpfttne urządzenie ces.-elni S S H ?
ma „ P I O N * * ,  L W C W , Lwowska 18. Tel. 476.

H M  eWPh
Sw,idzie od 2 do 6“
długie, w ładunkach tylko 

cało- pgonow ych, 5630

Cyną angielską, 
Pilniki, P łachty
nieprzemakalne do kn c le  wa­
gonów —  poloca ze składu 

BIURO TECHNICZNE

BsttW l Js DA9LKE
W KRAKOWIE, ui. Siemiradz­
kiego 35. —  Te1 'ton 2180.

Zboża aprowlzacyjne I siewne
konsumcyjnę i dla celów przemy- 

L l C i l l l l l d l U  słbwych 5668
poieoa w a g o n o w o  z natychmiastową d o s t a w ą

m i  P o l s k i  Z w i ą z e k
„ r U L ilf lL A  tiandiowy
Centrala; LW 0iVf plac Maryacki 5, Tei 293.

„Roburtk
polistae —  B e lg ijsk i

iifliu naiiiilowo-przem owy
z centralą KraKów-Bruksels 
przyjmuje zlecenia na eksport 
do Belgii i załatwia wszelkie 
interesa w Belgii, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5722

fN4ftS<4 ł:tO  i A C Y ż h A
w dobrym gatunku po Mk. 
350 za kilo oraz akcedencyj- 
na po Mk. 600 za filo bez 
opakowania franko Łódź wy­
syła za zaliczeniem od 5 kilo
H, d l .  Ł O a Ó l l S k l ,  ŁÓOŹ,

2 iIomb 39. 5608

Do s p r z e d a n i a

MŁYN PAOOWY
w najblifszej okolicy Kra- 
kov/a. —  Bliższa wiadomość 
przez grzeczność w Admin. 
.Tygodnika Sportowego®, ul. 
Zielona 7. 56#

.M n w u tM M t,,

i WAGONY ZBIOROWE
„POLSKI GLOB", Tow, Trans.-Har.dtowe

TOWARZYSTWO AKCYJNE
DLA MIĘDZYKARGDOWĆuO TRANSPORTU

z ' , m m  i  s k a

LWU i ,  ULICA THZECIFGO MAJA 5J iw

FILJA: RÓWNO

Spółka Akcyjna 568u
przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny rucii przesyłek 

zbiór jwycn

między Krakowem — Warszawa, Krakowem — Lwowem, 
W arszawą — Lwowem i z powrotem.

Drawie codzier.nie w y s y ł a  zbiorowe wagony ?oc<ągiem 
osobowym pod najkorzystniejszymi warunkami.

Vrias łk l odbisrs własnymi środkami przewozowymi bezpośrednio po zewladomier.iu.

Uprasza cię zaiem  P. T. Interesantów zgłaszać sw o je  p izesytk i do Oddziału 
Spedycy jnego

„P0LSK.I GLOS", Ska Akc., ul. Po lask iep  3- Tel. 58.

Z A Ł A T W I A  

W S Z E L K I E G O  

: R O D Z A J U :  

EKSPEOYCYć

Wydawca: W  zastępstwie spółki Wydawniczej „Goniec Krakowt ki", Sp. z o. >•: Małyan Fontana. Ked-s ktor odpow.: Ludwik Grrooś. 
Drukarnia Ludowa w  Krako-.t ie.


